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W rocznicę koronacji 
Ojca Sw. Piusa XI. 


jszym przypadła 10-a 
rocznica koronacji. Ojca Świętego Piusa 
XI. Z tej okazji ks. biskup polowy Gall 
odprawił w katedrze św, Jana uroczyste 
nabożeństwo, na którem był obecny p. 
Prezydent R. P, członkowie rządu z p. 
premierem Aleksandrem Prystorem na 
czele, członkowie korpusu dyplomatycz- 
nego z nuncjuszem Apostolsaim mgr. 
Marmaggim na czele, posłowie i sena. 
torowie, genaralicja itd. 

Na zdjęciu naszem podajemy podobiz- 
nę Ojea świętego Piusa XI wstroju pon- 
tyf kaloym, udzielającego błogosławień- 
stwa. 

Na zdjęciu drugiem podajemy frag- 
ment z uroczystego nabożeństwa w ka- 
tedrze św. Jana. Na zdjęcu na prawo 
obvk grona kapłanów widzimy p. Prezy- 
denta R.P. (X), dalej na prawo nuncju- 
sa Apostolskiego w Warszawie (200). 


Samoloty japońskie 


nie przestają bombardować Szanghaju. 
Koncesja amerykańska w ogniu 3 łoże bye o Monges francuskiej — Od bomb 


Zniszczenie linji kolejowej Szanghaj — Nankin. 


SZANGHAJ, 18. 2. (PAT). Samolo- 


ne. Rodziny zabitych wskutek bom- | còm japońskim utrzymania się vaj : Z Nankina wyjschały wożoraj. do. 
ty japońskie nie przestając: bombardo» | bardowania pracowników fsbryszaych | rynku. Szanghaju dwie dywizje, które Wej 
wać pozycyj chińskich zniszczyły linję | otrzymają” odszkodowanie, a rannym | Dziennik jest zdania, że bombhrdo- | w skład armji kantońskiej, brot 
kolejową,. która jest dla Chińczyków | będzi» udzielona pomoc. wanie: nie było bynajmniej dziełom | fortu Wu-Song 
ledyną lioją kolejową = Nankinetń LONDYN, 18. 2. (Tel. wł.). przypadku, lecz akcją : najzupełniej NOWY JORK, 18 2. (Tel. wH). — 
ooiski dział przeciwiotniczych chiń- | chodzący w Szanghaju dziennik „Chi- | plaową, zmierzającą do pozbycia się | W kołach politycznych Waszyngtonu: 


skioh kierowane do: japońskich: samo- 
lotów eksplodowały na terenie konce- 
sji francuskiej, raniąc 18 osób Z po- 
śród ludności: cywilnej. 


na”, podając opis bombardowi 
amerykańskich zakładów  przemysło- 
wych w Szanghaju przez samoloty ja: 
póńskie oświadcza, że spalone przę- 


uciążliwego konkurenta, 

LONDYN, 18.2, (Tel. wł.). — Od 
tygodnia miasto Nankin me jest o- 
świetlane wciągu. nocy. Ma to na. oé- 


panuje przekonacie, że Ostatnie, wystąc 

Japovji, w Szanghaja były us 
zgodnione z pownem mocśritwem oti- 
ropejskiem, które udziela Japonii po? 


Władze 


SZANGHAJ, 13. 2. (PAT), Przyby- 
ło tu dziś pod eskortą 4 krążowników 
— 7 kontrtorpedowców i 6 torpedow: 
ców, wiozących żołnierzy: IX: dywizji 
Japońskiej. Oczekują tu. wielkiej ;ofen- 
żywy japońskiej, której celem będzie 
odrzucenie Chińczyków za Sza-Pói i z 
fortu Wusung. 

LONDYN; 28, 2, (Tel. wi); — Dziś 
rano japońskie eskadry samolotowe 
poddały bombardowaniu, amerykańską 
dzielnicę przemysłową w. Szanghaju. 
Od bomb zapalnych spłonęła wielka 
przędzalnia bawełny „Wingon*, przy: 
czem kilkanaście osób  oduiosło rany. 
Inna przędzalnia amerykańska również 
była kilkakrotnie, bombardowana i pa- 
dla pastwą płomieni. 


Wypadki te wywołały wzburzenie 
* kolonji amerykańskiej. Adm. Taylor 
wraz z konsulem udali się do japoń- 
skiego kontradmirała Nomury, by zło- 
tyć protest: 

Kontradmirał Nomura wyraził ubo- 
lewanie i zapewnił przybyszów, że 
małordę maki wynikło nak fatal- 

go wypadku. Przyczynił sig do tego, 
mróz, który Epio ah że Pisosiyfie: 
mechanizmy. do zrznośnia bób, zoaj- 

lujące się pod skrzydłami samólotów. 
działały wadliwie. Koutradmirał przy- 
kek? w imieniu rządu japońskiego, że 
Surowe śledztwo będzie przeprowadzo- 


pońskim, Zwłaszcza” przędzalnia „Win- 
gou% korzystająca Z subsydjów rzą 


dowyoh, uniemożliwiała - przemysłow- 


dzalniekonkurowały z przemysłem ja- | 


lu ochronę przed samolotami 
chińskie zabroniły żołnierzom ostrzeli- 
wania samolotów japońskich, aby nie 
wzniecać paniki wśród mieszkańców. 


Czyżby tajny układ 
między Japonją a Rosją Sowiecką? 
Dzisiejsze rewelacje prasy angielskiej. 


LONDYN, 15.2. — Niektóre dziennie 
ki angielskie, m. in. „Daily Express“ 
przynoszą sensacyjne rewelacje o rz 
komym traktacie tajnym między Japon- 
ją a Rosją Sowiecką. 


Punktacja tego traktatu miała być 
podpisana przed kilkoma dniami w Mo- 
skwie. Podobno parł w tym kierunku 
Stalin, wbr w poglądom innych człon 
ków „Politbiura*. Stalin zd wał sobie 
sprawę, że wojna z Japonia, wobec nie- 
równości sił, byłaby dla Rosji sowie” 
ckiej katastrofalna. Toteż przeforsował 
własny punkt widzenia. 

Traktat ma dawać Japonii wolną rẹ- 
kę w Mandż rji 1 w części Mongoli 
Rosja sowiecka zobowiązuje się nie prot 


testować przeciwko działaniom javoń- 
skim na wybrzeżu chińskiem. Pozatem 
umowa przewiduje sprzedaż interesów 
rosyjskich na kolei WschodniożChińsk.ej 
rządowi japońskiemu. 

Wyrzeczenia się wpływów na tej ko- 
lej byłoby podpisane oddzielnie. 

Prócz tego rząd sowiecki nie wyrazi 


sprzeciwu, jeżeli Japonja zechce budo- , 


wać nowe linje kolejowe w Mongolji. 

Zastrzeże sobie tylko prawo korzy- 
stania z kolei Wschodno-Chińskiej. Co 
do losów Władywostówu, dzienniki an- 
gielskie nie nie wspominają. 

yjną tę wiadomość należy 

brać z wszelki-mi zastrzeżeniami, gdyż 
pochodzenie jej nie stwierdzone. 


parcia moralnego 
W rozmowie prywatnej ambasador 
japoński w Waszyngtonie dał do stoy 
zomienia, iż narazie rząd w Tokjo talk 
jest zaabsorbowany trudnościami na 
Dalekim  Wsóhodzie, iż“ nie! może 
wszozynać. pertraktacyj ani z rządem 
chińskim, ani też toczyć decydujących. 
rórmów z -innemi. mocarstwami. 
chwilą gdy sytuacja pod Szanęhajem 
wyjaśni się, rząd Japoński przystąpi 
natychmiast do akcji pokojowej. 
EE" na z 
Nowy pisarz hipoteczny 


w Łodzi. 


WARSZAWA, 13 2. (tel. wł.) — 
rzem hipotecznym w Łodzi z0- 
łał manowany drugi wiceminister 
sprawiedliw.ści, p. Swiątkowski. 


Odznaczenie staro- 
sty. 

RADOMSKO, 13. 2, (PAT) — Sta- 

rosta Radómszczański p St. Wojcie- 

chowski odznaczony postał za 


tugi 
położone w walce o niepodległość, 
Krzyżem Niepodległości. 

— 


St. 2. a 


„P.P.S. nie będzie głosować za kontyngentem rekruta!” 


Pos. Niedziałkowski motywuje demonstracyjne stanowisko swego stronnictwa. | 
Trzecie czytanie ustawy skarbowej — Sprawa pos. Brodackiego — Zakończenie prac 


Marszałek Świtalski otworzył po- 
siedzenie o godz. 1546. Na ławach 
rządowych zasiada cały rząd z pre- 
irjerem Prystorem na czele. Przed 
porządkiem dziennym marszałek u- 
dziela głosu posłowi Brodackiemu (Str. 
Lud.), który zabiera głos w sprawie 
zarzutów postawionych mu na plenam 
przez posła Sanojcę. Poseł Brodacki 
twierdzi, że nie zajmował się parce- 
lacją majątków na Wołynia z krzyw- 
dą dla chłopów ukraińskich. Jedynie 
na prośbę brata zajął się parcelacją 
jego majątku. Poset Brodacki oświad- 
tza, że sprawę kieruje do sądu hono- 
rowego. W zastępstwie nieobecnego 
posła Sanojey odpowiada poseł Serafi- 
mowicz, który zarzuca oświadczeniu 
posła Brodackiego niezgodność z rze- 
czywistością, twierdząc, że może słu- 
żyć dokumentami, wykazującymi, że 
poseł Brodacki sprzedawał ziemię na 
Wołyniu i że miał otrzymywać opłaty 
po 10 dolarów od sprzedanej dzisię- 
tiny: ka] 

Następnie sejm przystąpił do trze 
ciego czytania ustawy skarbowej. Pos. 
Rymar z Kl. Nar. oświadcza, że Klub 
Narodowy stwierdza, iż budżet i u- 
stawa skarbowa nie jest budżetem 
parlamentarno - skarbowym w całem 
tego słowa znaczeniu. Mówca kou- 
klnduje, że klub jego głosować będzie 
przeciwko budżetowi. Poseł Róg (Str. 
ld.) oświadcza że zgodnie ze sta- 
nowiskiem zajętem przez jego klub w 
komisji oraz wdrugiem czytaniu na- 
plenam stronnictwo jego będzie gło- 
sowało przeciwko budżetowi i ustawie 
skarbowej, gdyż” budżet jest nierealny. 
Pos. Arciszewski (PP>.) oświadcza, 
że klub jego głosować będzie prze- 
(iwko budżetowi nietylko dlatege, że 
jest on nierealny i budową swą wni- 
Gzemi nie odpowiada programowi klu- 
bm, ale-w pierwszym rzędzie wynika 
to ze stanowiska PPS. do obecnego 
systemu rządzenia. Mówca omawia 
szczegółowo sytuację na rynku pracy, 
stwierdzając, że trudno w takich wa- 
rankach nirzymać w spokoju masy 
robotnicze. Poset Rozmaryn omawia. 
jac bolączki mniejszości żydowskiej 
Stwierdza, że klub jego nie będzie 
jłosował za budżetem. Poseł Zachaj. 
iewicz (KL. Ukr.) oświadcza się prze- 
ciwko budżetowi. Zkolei poseł Rybar- 
ski złożył krótkie oświadczenie w 
awiązku z polemiką z posłem Mie- 

ińskim, poczem zabiera głos referent 
generalny budżetu pos. Miedziński, 
który odpowiada posłowi Rybarskiemu 
w sprawie osobistej. Następnie pos. 
Miedziński w konkluzji stwierdza, że 
oświadczenia opozy złożone przy 
trzeciem czytania były powtórzeniem 
argumentów znanych już poprzednio. 
Mówca oświadcza, że na podstawie 
obserwacji prac rządu Rzplitej „a- 


ma A toś 
HAI -TANG" 
jelki dramat erotyczny 

2 ANNĄ MAY WONG. 
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budżetowych. Sejmu. 


chwalamy mu ten budżet zarówno 
jako przemyślany plan finansowo-go- 
spodarczy, jako też uchwale naszej 
nadajemy znaczenie bezwzględnego 
zaufania dla rządu Rzplitej* 
Następnie Izba przyjęła w dru- 


giem i trzeciem czytanin preliminarz | ki polityczne, klub jego nie będzie | 


| budżetowy i nstawę skarbową glosa- 
| mi B. B. 

| Zkolei poseł Siciński (B. B.) zre- 
| ferował ustawę o poborze rekruta na 
r. 1932, Poseł Niedziałkowski (DPS.) 
oświadcza, że ze względn na waron- 
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głosował w tym roku za kontyngen- 
tem rekrnta, nie oznacza to jednak 
zmiany stanowiska klubu do sprawy 
niepodległości i obrony granic. Usta- 
wę przyjęto w 2 i 8 czytaniu. 
Następne. posiedzenie w środę. 


CHMURY CHIŃSKIE NA BŁĘKITACH GENEWY. 


Obrady konferencji rozbrojeniowej. 


GENEWA 18, 2. (PAT), W ge- 
neralnej dyskusji na konferencji roz- 
brojeniowej zabrał ostatni głos Yen, 
który oświadczył, że polityka Chin w 
dziedzinie rozbrojenia zależna będzie 
od rozwiązania obecnego konfliktu 
zbrojnego na wschodzie. 

W zasadzie Chiny są za  rozbra- 
jeniem, gdyż uważ > zbrojenia 
stają się zawsze narzędziem w walce 
państwa wielko - imperjalistycznego. 
Wypadki w Europie w 1914 roku 
i obecnie w Azji są tego dowodem. 

Delegat Chin popiera propozycje, 
dotyczące zmniejszenia zbrojeń i pro- 
jekt, Wielkiej Brytanji, dotyczący 
zmniejszenia pewnego rodzaju broni. 
Jednakże zmniejszenie zbrojeń nie wy- 


starczy, Delegat Chin pr: 
ność min, Tardieu i wyraża uznanie 
dla propozycji francuski Ostatnie 
wydarzenia przekonały Chiny, że pro: 
pozycje te są uzasadnione, jednakże 
| same mechaniczne środki nie wystar- 
| cza, potrzeba przygotowania moi 
| 


go, by istotnie uczyniono zeń 
Koniecznem jest, by światy char: 
traktatów był respektowany. Chiny — 
Yen — nie domagują się 
dają jednak, by inne pań- 
stwa przestrzegały zobówiązań wyni- 
kających z paktów. Chiny mają za 
sobą 2000 historję i przeżyją i o- 
becne wypadki 

Los zbrojeń i los konferencji, za- 
leżny jest od likwidacji i zatarga 


Kłajpeda na forum Ligi Narodów 


Punkt widzenia p. Biilowa i odpowiedź Zauniusa, 


GENEWA, 13,2. (PAT) Dziś po 
południn odbyło się posiedzenie Rady 
Ligi Narodów w sprawie kłajpedzkiej. 
Przemówienie wygłosił von Bülow, 
który przedstawił niemiecki. punkt wi- 
dzenia. Odpowiedział ma przedstawi- 
ciel Litwy, Zaunius, zbijając punkt po 
punkcie wywody Biilowa i podkreśla- 
jąc, że rząd niemiecki majprawo tylko 
do zwrócenia uwagi Rady na ewen- 
tnalne naruszenie statutu kłajpedzkie- 
go, lecz nie posiada żadnych upraw- 


nień do oceniania polityki rząku li- 
tewskiego, 

Sprawozdawca, przedstawiciel Nor- 
wegji, prosit o pozostawienie mu cza- 
su na opracowanie raportu i o zgodę 
na powołanie komitetu prawników, 
który wypowiedziałby na temat, czy 
odwołanie prezesa dyrektorjatu jest, 
czy nie jest sprzeczne ze statutem 
Kłajpedy. 

Na tę propozycję obie strony po 
dyskusji wyraziły swą zgodę. 


Groźba nowej obniżki 
pensyj urzędniczych. 


WARSZAWA, 18.2. (tel. wł.) — 
W dniu wczorajszym rozeszły się w 
kuluarach sejmowych pogłoski o za- 
mierzonem ponownem obniżeniu płac 
urzędniczych. 


Ustrój uniwersytetó 


Tym razem przeprowadzona ona 
będzie w formie podwyższenia stawek 
emerytalnych, czego inaczej nazwać 
nie można, jak tylko pewnym sposo- 
bem redukcji obecnych uposażeń. 


w i szkół wyższych, 


Egzaminy maturalne pozostaną. 


WARSZAWA, 18,2. (tel. wl.) Ko- 
misja oświatowa sejmu w dalszym ciągu 
debatowala nad projektem ustawy o u- 


stroju szkolnictwa, rozpatrująć artykuly, | 


potyczące szkół wyższych. Referent po- 
set" Smólikowski proponuje poprawkę, 
wprowadzającą porozamienie się z rada- 
mi wydziałów uniwersyteckie, odnośnie 
przyjmowadia absolwentów do uniwer- 
sytetów. i szkół wyższych. 

- Zkolei zabrał głos wicemiin, Pieracki 


oświadczając. że. egzaminy . dojtzałości 
trwać będą tak- aneo jak dfugo zrefor- 
mowana szkoła średnia nie 


da pew 
garanóji. żę, DA zasada dia KE tA 
e Inostki będą szły ia wyż= 
se goa A 

o przemówieniu róferenta przyjęto 


artykuły o szkołach wyższych, Art. 52 
o zorganizowaniu studjów dla obrony 
państwa  ueliwalono większością 17 gło- 
sów. 


Bezrobocie we Francji. 


PARYŻ, 13.2. (PAT). Liczba bezro- 
botnych. zarejestrowanych, pobierających 
zasiłki wynosiła w dniu 6 lutego r. b. 
250.482 osoby, t. zn. w porównaniu z 
tygodniem poprzednim “ilość bezrobot- 
nych zwiększała się 17.095 osób. 
Łącznie z. bezrobótnymi nie pobiera- 
jcymi zasiłków, liczba bezróbotnych wy- 
nosi okoła 670,000'os6b. | 


aje słusz- | mandżurskiego. 


| gat Uhin 


Rząd chiński wrazie 
gdyby Liga nie potrafiła wpłynąć na 
zakończenie konfliktu zmuszony bę- 
dzie do stworzenia silnej armji uaro- 
dowej i obrony państwa. 
GENEWA, 13, 2. (PAT). 
otrzymał 
deklaracji zaadresowanej 
zainteresowanych.  Dekłar 
cza, że Chiny użyją wszelki 
wych środków materjalnych, by prze- 
ciwstawić się inwazji. Deklaracja nie 
zostaje w żadnym związku z notą 
domagającą się przez Chiny zwolania 


Dele- 


z Nankina tekst 
do 


państw 


konferencji Ligi Nąrodów. 
Delegat Kanady sir Perley w 
przemówienia swem popierał znane 
tezy angielskie. 
Łotewski minister spraw zagra- 
nieznych Zarino, wypowiada się za 
redukcją zbrojeń. przy zachowaniu 


jednak pelnych gwarancyj bezpieczeń- 
stwa dla wszystkich państw. Rząd 
łotewski na czoło wysuwa zagadnie- 
nie bezpieczeństwa. - Rząd łotewski o- 
świadcza się za projektem francuskim 
dla utworzenia międzynarodowych sil 
zbrojnych. 

Delegat Węgier hr. Apponyi pò- 
przedził swoje przemówienie meryto- 
rycznym dłuższym wstępem, w któ- 
rym w słowach ostrych  poraszył 
problem rewizji traktatów pokojowych, 
stawiając to zagadnienie w bardzo 
oryginalnej płaszczyźnie. Hr. Apponyi 
mniema mianowicie, że pakt Ligi po- 
stawił w sposób zdecydowany sprawę 
równości wszystkich narodów wobec 
prawa i jednocześnie równych praw 
dla wszystkich narodów. Niektóre 
przepisy traktatów pokojowych pozo- 
stają jednak, zdaniem hr. Apponyi, w 
sprzeczności z tą tezą zasadniczą. De- 
legacja węgierska domagać się będzie 
zastosowania w praktyce tych przepi- 
sów paktu Ligi, która mówi o rów- 
ności wszystkich narodów wobec pra- 
wa i przychyla się do idei ogranicze- 
nia zbrojeń, przy równoczesnem za- 
chowaniu i zagwarantowaniu pełnego 
bezpieczeństwa dla wszystkich państw, 
z uwzględnieniem ich sytuacji specjal- 
nej, a przedewszystkiem położenia ge- 
ograficznego, Ten ustęp mowy hr. 
Apponyi, spotkał się z nader 
głośnym aplaazem sali. Odnośnie do 
redukcji materjału wojennego, hr. 
Apponyi wypowiada się za zniesieniem 
całkowitem broni ofenzywnej w spo- 
sób podobny, jak to zostało ufzynio 
ne w przepisach klunzul wojskowych 
traktatów: wersalskiego, St. Germain, 
Neuiłiy i Trianon. 
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Polskie tezy rozbrojenia moralnego 


zostały złożone przewodniczącemu konferencji 
rozbrojeniowej. 


GENEWA, 18.11. (PAT). —Dzi- 
siaj delegacja polska złożyła przewo- 
dniczącemu konferencji rozbrojeniowe 
Hendersonowi propozycje dotyczące 
stopniowego realizowania moralnego. 
Propozycje te są następujące: 


1. Reforma w prawodawstwie na- 
radowem. 

Wobec tego, że obowiązujące pra- 
wodawstwa poszczególnych krajów nie- 
dostatecznie biorą pod nwagę nowe 
konieczności wynikające z ewolucji 
stosunków międzynarodowych i ogra- 
niczają się dó obrony i interwencji 
czysto narodowych, rząd Polski pro- 
ponuje zająć się przystosowaniem us- 
taw narodowych do obecnego stadjam 
rozwoju życia międzynarodowego. Mia- 
łoby to na celu określenie całej kate- 
gorji czynów sprzecznych z dobremi 
stosunkami międzynarodowymi i nie- 
bezpiecznemi dla pokoju świata, jak 
nap.: publiczne podburzanie do wojny, 
propaganda zmierzająca do nakłania- 
nia państw, by pogwałciły prawo 
międzynarodowe, umyślne rozpowszech- 
nianie fałszywych wiadomości oraz 
dokumentów, mogących zakłócićstosunki 
między: państwami. 


ll. Prasa. 

Wobec tego, że dzienniki i perjo- 
dyki działają na prądy opinji publicz- 
nej i mają przez to znaczny wpływ 
na życie międzynarodowe, rząd polski 
proponuje zwołać w _ jaknajszybszym 
czasie konferencję reprezentantów związ- 
ków zawodowych dziennikarzy i wy- 
dawców, celem przestńdjowania zarzą- 
dzeń, któreby mogły być powzięte dla 
zapewnienia realizacji idei rozbrojenia 
moralnego w dziedzinie prasowej. 


lil. Wychowanie. 

Wobec tego, że przyszłe pokolenia 
zależą od ducha W jakim wychowuje 
się młode pokolenie i biorąc pod uwa- 
ge że wysiłki w kierunku zorganizo- 
wania wspólnoty międzynarodowej bę- 
dą daremne, jeśli mentalność młodzie- 
ży nie będzie skierowana ku pokojo- 
wi, jako najwyższemu celowi — rząd 
Polski proponuje stopniową realizację 
przez zobowiązania międzynarodowe 
i zalecenia dawniej ustalone. W związ- 
ku z tem należy zwrócić uwagę na 
r w a 


to, że pożąłanem jest poddanie ogól- 
ne rewizji podręczników szkolnych, 
wprowadzenie: we wszystkich uczel- 
niach nanczania o Lidze Narodów, 
o współpracy międzynarodowej, o ży- 
ciu innych narodów oraz zachęta ze 
strony rządów do zbliżenia między 
studentami i ciałami nauczycielskiemi 
poszczególnych krajów. 


IV. Radjo, kino i teatr. 

Wobec tego, że na opinję publicz- 
ną mają wszelkiego rodzaju manife- 
stacje duży wpływ, rząd Polski pro- 
ponuje powzięcie zarządzeń celem zus 
żytkowania tych instytucyj dla dobra 
porozumienia międzynarodowego. O ile 
chodzi o radjo, to rząd Polski uważa, 
że uczyniłoby się poważny krok na- 


przód przez zawiązanie konwencji 
ogólnej w tej dziedzinie. Części pros 
gramów  radjowych, dotyczące sto- 


sunków międzynarodowych są naogó! 
zarezerwowane dla rządów i dla oti- 
cjalnych agencyj informacyjnych. Zo- 
bowiązanie rządów do przestrzegania 
zasad rozbrojenia moralnego przy: wy- 
konywaniu tego przywileju przyczyniło- 
by się do zrealizowania rozbrojenia 
moralnego w tej dziedzinie: 

Filmy i sztuki teatralne są naogół 
poddane cenzurze urządów publicznych 
rząd Polski proponuje więc, by pań- 
stwa zobowiązały się zakazać (wyświe- 
tlania filmów i przedstawień teatral- 
nych, zdolnych rozjątrzyć stosunki 
międzynarodowe. Z drugiej strony na- 
leży poprzeć, np. przez uwolnienie od 
podatków, filmów i przedstawień pro- 
pagujących pokój. 


V. Uwagi ogólne. 

Rozumie się samo przez się, że 
zrealizowanie koncepcyj dotyczących 
stanowisko rządów wobec. działalności 
jednostek, pobawionych wszelkich war- 
tości, jeśliby państwa we wzajemnych 
stosunkach nie respektowały zasadni- 
czych idei rozbrojenia moralnego, owa- 
wiane tu dzieło nie będzie pełne — 
jeśli polityka zagraniczna państwa 
nie będzie w zgodzie z wysuniętemi 
czynnościami, jakie na rzecz rozbro- 
jenia moralnego rząd Polski proponn- 
je. Rząd Polski proponuje przekazać 
sprawę rozbrojenia moralnego komisji 
głównej. 


Legjoniści przeciw pp.: 
Łopuszańskiemu i dr. Bogusławskiemu 


Z wczorajszego walnego zebrania Związku 
Legjonistów. 


Ubiegłego wieczoru w lokalu zw. przy 
ul. Narutowicza 45 odbyło się walne ze- 
bronie Związku Legjonistów (oddział 
w Łodzi). 

Po sprawozdaniu ustępującego za- 
rządu wyłoniła się nader gorąca dysku- 
w której zabierał gło: g mów- 
na temat nietylko spi bezpo- 
średnio związanych, lecz ogólno społecz- 
nych a nawet politycznych. 

Obszerne sprawozdanie przyniesie 
„Dziennik Łódzki“ w poniedziałek. 

Dziś Fett! się jedynie do po- 
dania uchwały, jaką walne zebranie 
woja odnośnie osoby komisarza Ka- 
sy Chorych p. K. Łopuszańskiego ewen- 
tualnej kandydatury na stanowisko dy- 
rektora Kasy Chorych: 

Walne zebranie Zw. Legjonistów od- 
dział w Łodzi, zwołane w dniu 13 lute- 
go r. b. po wysłuchaniu szeregu po- 
ważnych zarzutów przeciw gospodarce 
komisarza Kasy Chorych p. Łopuszań* 
skiego i naczelnego lekarza M. Bogu- 


sławskiego, stwierdza, że do osób ich 
nie ma absolutnie zaufania i kategorycz= 
nie protestuje przeciw mianowaniu p. 
Łopuszańskiego dyrektorem Cho- 
rych m. Łodzi í przeciw pozostawieni 
dr. Bogusławskiego na_ stanowisku na. 
czelnego lekarza Kasy Chorych m. Łodzi. 

Rezolucja została przyjęta jedno” 
głośni 


Gen Nobile konkurentem sterowców 
w Sowietach. 

BERLIN, 13.2, (PAT). Gen. Nobile 
który przejeżdżał dziś przez Berlin, za- 
warł za zgodą Mussoliniego z sowie- 
ckiemi władzami lotniczemi 4-letni kon- 
trakt na zasadzie którego obejmuje sta- 
nowisko głównego konstruktora budowy 
sterowców w Sowietach. 

Nobile ma jwziąć udział w locie 
ekspedycji polarnej, organizowanej przez 
instytut arktyczny w Leningradzie. 


Dolar — spokojnie 


Giełdy amerykańskie z powodu święta wczoraj 
nieczynne — Na rynkach europejskich spokój 


Min. skarbu St. Zjednoczonych og 
siło wczoraj bardzo znamienny komuni- 
kat, który dotyczy obniżenia pokryc 
dolara. Komunikat ten donosi, że pi 
zydent Hoover wniesie projekt ustawy, 
któraby upoważniała bank emisyjny St. 
Zjednoczonych do dobrowolnego po- 
większenia emisyj banknotów, zabezpie- 
czonych zakupionemi papierami i obli- 
gacjam.. 

Jak dotąd pokrycie dolara wynosiłą 
przeciętnie 67 proc., podczas gdy pokry- 
cie ustawowe wynosi tylko 40 procent. 
Jednakowoż w ostatnich czasach w St. 
Zjednoczonych odczuwać się dawał do- 
tkliwy brak znaków obiegowych, co po- 
wodowało, że banki nietylko nie godzi- 
ły się na udzielanie nowych pożyczek, 
lecz nie chciały Iść na  prolongowanie 
weksli czy też starych pożyczek. Skut- 
klem tego jak tłumaczy komunikat mi- 
nistra skarbu — życie gospodarcze 
kraju uległo zastojowi. 

W mysl projektu ministerjum skarbu 
zwiększenie emisji banknotów dolaro- 
wych nie nastąpiłoby jednorazowo, lecz. 
w pewnych odstępach czasu, co przy- 
czyniłoby się do zwolnienia z pokrycia 
jednego miljarda dolarów w złocie. 
Gdyby się udało ten miljard upłynnić, 
obywatele musieliby wycofać z  poń* 
czoch ukryte pieniądze. Z drugiej zaś 
strony to upłynnienie miljarda dolarów 
pozwoliłoby na łatwe przeprowadzenie 
operacyj z zagranicznymi posiadaczami 


dolarów i depozytów w St. Zjednoczo- 
nych. 

Komunikat zawiera wreszcie zastrzec 
żenie, iż uzyskane w ten sposób z do- 
datkowej emisji sumy nie bylyby przez 
rząd użyte na pokrycie niedoboru bud- 
żetowego. 

Giełda paryska zareagowała na to 
zniżką dol który w chwili zamknie 
cia notowany był wczoraj 25,35 i 1/4 
franka, to znaczy najniższy z notowa- 
nych dotąd kursów. 

Sfery giełdowe berlińskie patrzą na 
projekt Hoovera, jako na punkt przeło* 
mowy w kryzysie, jako śmiałą próbę zas 
kończenia z deflacją. 

Wbrew rozsiewanym przez spekula- 
cję pogłoskom, giełdy europejskie zae 
chowują spokój, 

Przedewszystkiem stwierdzić należy 
że brak do tej chwili jakichkolwiek 
wiadomości o reakcji giełd umerykańe 
skich, ponieważ wczoraj z powodu 
święta (Lincoln-day) giełdy i banki 
amerykańskie były zamknięte. Dziś 
giełdy amerykańskie rozpoczynają pracę 
według naszego czasu dopiero o Z-ej 
po poł. 

W Berlinie oceniają sytuację dolara 
spokojnie. 

Wyjaśnienia sytuacji należy oczeki- 
wać najwcześniej w poniedzialek rano. 
Należy przewidywać na giełdzie nowo- 
jorskiej podniesienia kursu wszystkich 
papierów wartościowych. 


Konferencja lozańska w czerwcu 


LONDYN, 13.2 (PAT.) Komuni- 
kat wydany Forsigne Office stwierdza, 
że w związku z odłożeniem konferen- 
cji w Lozannie rządy francuski i an- 
gielski na własną rękę wymieniły po- 
glądy i doszły do porozumienia. Mi- 
nister Simon zwrócił się do państw 
zainteresowanych Belgji, Francji, Nie- 


miee i Włoch nzgadniając poglądy z 
poglądami Wielkiej Brytanji. Państwa 
te zgodnie zalecają odłożenie konfe- 
rencji w Lozannie do czerwca. Wy- 
mienione rządy powzięły swą decyzję 
w nadziej, Że przyczyni się ona da 
poprawy ogólnej sytnacji międzynaro- 
dowej. 


Mac Donald jedzie na Maderę. 


LONDYN, 15.2. Jak donosi prasa 
dzisiejsza, premjerowi Mac-Donakdowi, 
który jeszcze przebywa w lecznicy, po” 
zwolono wczoraj po raz pierwszy zdjąć 
bandaż z lewego oka i [przeczytać ga- 
zety. 

Mac Donald opuści lecznicę w przy- 


Modły o powszechny 


okój. 

CITTA DEL VATICANO, 18. 2. Z po- 
wodu 10-ej rocznicy koronacji Piusa 
Xl-go w bazylice św, Piotra odprawfo- 
na została msza pontyfikaloa przez 22 
kardynałów w obecności Ojca ów. 
Ojciec św. przemówił do zebranych 
tłumów, wzywając ludzi, aby zwraca- 
li się do Boga w ciężkich chwilach z 
prośbą o ogólny pokój. Następnie od- 
mówił specjalne modlitwy z prośbą o 
pokój, udzielił błogosławieństwa i cal- 
kowitego odpustu. 

Po ukończeniu mszy Ojciec święty 
opuścił bazylikę w otoczeniu wspania- 
łego orszaku wśród entuzjastycznych 
okrzyków wiernych. 

eremonja nadawana była przez ra- 
djo na cały świat. 


Detonacje w Kiel- 


cach. 

KIELCE, 15. 2. (PAT) —  Ubiegłej 
nocy mieszkańcy Kielc usłyszeli i ode 
czuli niezwykle silne detonacje między 
godz: 12 a 1 w nocy. Ten sam huk i 
wstrząśnienia dały się odczuć w Jędrze” 
owie, w pobliżu którego we wsi Lud- 
winów zauważono pęknięcie skorupy 


ziemskiej na przestrzeni kilku metrów 
Alęgści i kiikunastu centymetrów sze- 
rol 


i. 
Prawdopodobnie zjawiska te są spo- 
wodowane silnemi mrozami jakie panu- 
ja w okolicy od kilku dni. , 


szłą środę i zapewne uda się na odpo: 
czynek. Możliwe, że będzie to odpoczy- 
nek dłuższy i że Mac Donald odbędzie 
podróż morską na Maderę; nie jest jed- 
nak wykluczone, że pozostanie on poz 
prostu przez 10 dni w Chequers. 


Delegacja Il brygady 
w Belwederze. 

WARSZAWA, 18. 2. (PAT) — 
W związku z 14-tą rocznicą przebi- 
cia się JI brygady Legjonów Pol- 
skich przez tront anstrjacki pod Ra- 
rańczą, w dniu dzisiejszym przybyła 
do Belwóderu delegacja byłych żol- 
nierzy LI Brygady, w osobach prè- 
zesa Federacji Związków Ubrońeów 
Ojczyzny i przewodniczącego repre- 
zentacji IL brygady gen. Góreckiego, — 
przewodniczącego koła 2 p. p, legjo- 
nowej dr. Stefanowskiego, przewodni- 
czącego koła 3. p. p. legjonów płk. 
dypl. Parafiańskiego oraz przewodni- 
czącego koła żołnierzy b. 2 p. nta- 
nów płk. dpl. Mniszka. 


Sensacyjna sprawa 
'w Tomaszowie. 


TOMASZÓW, 18.2, (PAT). Dnia 15 
b. m. na wokandzie Sądu Ol 
Piotrkowskiego w Tomaszowie Maz, 
ła się sprawa byłego zawiadi 
Statii Tomaszów Max. Karola Albezakie” 


Streszczenie. 


Znany przemysłowiec łódzki, Karol 
Wolmer, zginął w tajemniczych okolicz- 
Zakopane: 


nościach w Reporter „Prze 


szek Wire 


wówczas natknął się nadlady szajki 
fałszerzy banknotów. 

Wirga padł ofiarą zamachu, zorga- 
nizowanego przez „pana  mecenasa*, 
aagadkowego indywiduum. Ciała repor- 
tera nie odnaleziono. 

Grądzki, błądząo Aleją 1-go Maja 
natka aig ma młodą” obiera które 
prosia go o pomoc. Opowiedziała Grada- 

Jemu, że brat jej znany przemysłowiec, 
Boelti h, padł oharą szajki „Trójkąta“, 
Oraz że zwabiona przez szantażystów 
zdołała zbiec. Grądz- 
ie Boeltich swą po- 
oltichówna została u- 
więziona w Jaskini szajki „Trójkąta, 
naskutek wyralinowanego podstępu. 


został napad- 
Zdołał 


Boeltichówna, znajdująca się w wię- 
aleniu wychodzi 'na spaosr ze awoją d 
zorczynią. W drzwiach spotyka służ 
Sego o żółtej o który daje jej 
kie znaki porozumiewawoze. 
Korzystając z chwilowej nieobecności 
Bve) cplakunki, Admy, pozosomiała się 
z łółtolicym dozorcą, który prayrzeki 
Jej pomoc. 


Dalszy ciąg. 


| = Łobuzy — zapiszczała na je- 
dnego człowieka całą gromadą napa- 
deja, Tehórze—i grad brukowych o- 
‘helg poczęła miotać pod adresem prze- 
ciwników Grzędelskiego. 

— Milcz ordynarne przekupstwo 
wydarło się z gardła Drukiera. 

"Tymczasem Wicek podniósł się z 

gi, podszedł do Lolki i uderzył 
ją w twarz. 

— To on pierwszy z nami zaczął 
„m mówił — a zwracając się do swych 
kompanów krzyczał. 

" — No jazda na niego — sam je- 
dnak przezornie trzymał się w tyle. 

Uderzona przez Wicka w twarz 
Lolka wykukuęła histerycznym wrza- 
skiem, 

Cheisła się rzucić na mężczyznę, 
który tak brutalnie się z nią obszedł 
pie zwracając najmni jszej uwagi na 
"jej płeć, ale jeden z gości podtutusia- 
"ły jegoność uchwycil ją w ramiona i 
-perawadował przerywanym przez 
czkawkę gloser 

— Czego panna się drzesz i wtrą- 


kę w nieswoje sprawy. 

|, Niech się pozabijają, to nie twój 
"interes. Lepiej siadaj koło mnie, to się 
_ napijemy. 

| Korzystając z ogólnego zamiesza- 
_ nia Grzędelski postanowił opuścić lokal. 
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BAPHOMIETA 


Powieść na tle niesamowitych przeżyć pozagrobowych. 


Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach 
i w labiryncie podziemnej Łodzi. 


dziewczynie odzież, chego dopuścić się 
na niej gwałtu 

Woinera spłonęła. — Przed 
pożara widziano na terenie 


przed wybuchem pożaru w fabryce zn: 
dowali śię dwaj obcy mężczyźni, dzia- 
łający bez wsajemnego porozumienia się 

Red. Barwiczek postanowił sprzedać 
swoje wydawnictwo zagranicznym ka- 
pitalistom. 

rkiz de Lavalle powiadomił wszy- 
stkich swych przęjsoid, 14 postanawia 
popełnić samobójstwo. 

Bezrobotny elektrotechnik Lipek o- 
trzymał od nieznanego mu miężcżyrny 
polecenie zainstalowania aparatu pod- 
słuchowego nad mieszkaniem Grądzkie- 


go, 
Chińczyk usiłował zniewolić Boelti- 
chównę Ania chciała go przekonać, iż 
ma pieniądze i zapłaci mu, jeśli 
cha ohydnego zamiaru. Toa-li zgodził 
odszu anie ukrytych jakoby w 
Ścian pieniędzy, z czego ske 
stała Ania, aby spróbować ucieczi 
Nie zdołała jednok otworzyć drzwi. Q- 
panowany wściekłością rzucił nieszczę- 
śną na podłogę, przygniatając dziew- 
szynę _ calm 
ciak 


płytkę, daros $ 
rzuconą ze wzgardą pod ścianę .okoiku. 
Do mieszkania Lipki wdari się Grzę: 
delski, który dowiedziawszy sie o jego 
machinacjach postanawia spotkać 
3 tajemniczym zleceniodawcą montes 
Dzięki posiadanemu przez Boeltichów. 
nę amuletoyi, wręczonemu jej przez 
Adm. Ghliezyk pozostawił Ja w spo- 
oj 


Nadkomisarz Olmański otrzyma? ano- 
nim iå Barwiczkowi grozi niebezpieczeń- 
stwo. 


Nie chciał się posługiwać rówol- 
werem, glyż w tłoka pierwszy lepszy 
z jego przeciwników mógłby mu go 
wyrwać z ręki, To też cotiąwszy się 
nagłym rachem w tył i uzyskawszy 
przez to kawałek wolnej przed sobą 
przęstczeni, zatoczył prawym ramie- 
niem półkole i z rozmachem pięścią 
trafił Drukiera w lewą szczękę, 

Drukier zatoczył się na prawo i w 
padł w ramiona Ignacegą, tracąc przy- 
tomność. 

Grzędelki rzucił się naprzód. W. 
tej chwili światło nagle zgasło i do- 
zorea cmentarza na Dołach poczuł, że 
ktoś go szarpnął za nogi. Stracił ró- 
wnowagę i padając uderzył głową o 
kant stoliku. 

dJęknął boleśnie i stoczył się na 
podłogę Zemdlał. 

Kiedy Grzędelski odzyskiwać po- 
czął przytomność poczuł, że go gdzieś 
niosą w: dół po schodach, 

— Ciekawym co te łotry zamie- 
rzają ze mną uczynić? — zadał sobie 
w duchu pytanie. : 

Nie otwierając oczu udawał nadal 
zemdlonego. Słyszał otwieranie drzwi, 
zgrzyt zawiasów. Owiało go jakieś 
stęchłe powietrze. 

— Piwnica — pomyślał. 

Nie mylił się w swoich  przypusz- 


czeniach. Drukier wraz z towarzysza- 
mi wynieśli Grzędelskiego z restaura- 
cji drzwiami wychodzącemi na podwó- 
rze, gdzie czekał na nich Siwkowski. 

Siwkowski znał dokładnie tutejszy 
teren. Wiedział o pewnej piwniczce, 
do której posiadał klucz, gdzie można 
było człowieka zgładzić z tego Świata 
bez zwrócenia na siebie najmniejszej 
uwagi, to też cała dobrana kompanja 
przyklasnęła jego szatańskiemu pomy- 
słowi. 

— Za mną — zakomenderował 
Siwkowski. 

Drukier wraz z Wickiem ujęli je- 
den za nogi dragi za ręce bezwładne- 
go Grzędelskiego i pośpieszyli w ślad 
za przywódcą. 

Siwkowski otworzył jakieś drzwi i 
po obślizgłych schodach _zeszedł wdół 
przyświecając, niosącym dozorcę emen- 
tarza, latarką elektryczną. 

Długi, miski korytarz. znowuż 
drzwi i kilka schodków w 461. 

— Jesteśmy na miejscu, rzućcie 
go pod ścianę — Siwkowski skierował 
promień światła na twarz Grzędelskie- 
go. 


Grzędelski, który już od: para mi- 
nut odzyskał przytomność postanowił 
drogo sprzedać swoje życie. 

W kieszeni czuł rewolwer, którego 
mu zbrodniarze nia wdebrali, skrępo- 
wany nie był. To też zamierzał, gdy 
go rzucą na posadzkę, zerwać się i 
przy p'mocy rewolweru utorować so- 
bie drogę. 

Jednakże Grzędelski w wylicze- 
niach swoich omylił się srodze. 

Drukier, który podtrzymywał za 
ramiona ciało dozorcy cmentarza z ro- 
zmachem je rzucił, zanim Wicek zdą- 
żył puścić nogi i głowa Grzędelskiego 
uderzyła o betonową posadzkę, 

Chociaż Grzędelski przytomności 
nie stracił, lecz uderzenie to pozbawi- 
ło go zupełnie sił, Leżał bez ruchu 
pozwalając rzezimieszkom ozynić ze 
sobą co im się podoba. 

— Obrewidować go— wydał Siw- 
kowski polecenie. 

W kieszeniach Grzędelskiego zna- 
eziono rewolwer, portfel z pieniędzmi 
i srebrne etui wypełnione papierosami, 
natomiast żadnego dokumentu, który- 
by mógł wskazać kim jest Głrzędelski 
przy nim nie były, 

— Cholera go wie, jak się nazy- 
wa, ale napewno szpicel —zakonkludo- 
wał Drukier, 

— Związać go sznarami — i ten 
rozkaz Siwkowskiego był natychmiast 
wykonany. 

Grzędelski otworzył oczy. 


— Co chcecie ze mną zrobić — 
wyszeptał słabym głosem. 

— Na tamten świat wyprawić — 
odparł z szyderczym uśmiech'm Siw- 
kowski. — Od ciebie jednak zależeć 
będzie czy podróż ta będzie więcej lub 
mniej przyjemną. 

— Powiedz komu służysz— ciąg. 
nął dalej—i jak się nazywasz, a po- 
prostu zastrzelę cię; w przeciwnym 
razie stokroć. gorsze śmierć cię spotka, 

Wybieraj więc. 

— Nie się ode mnie nie dowiecie 
—odrzekł Grzędelski. 

— Oo prawda niezbyt nam na 
twoich zeznaniach zależy Siwkowski 
zwrócił się do Drukiera —Ustawić go 
pod ścianą. 

Drukier waz z Wiekiem podnieśli 
skrępowanego sznurami  Grzędelskiego 
i ustawili na wskazanym im przez 
Siwkowskiego miejscu, poczem aby się 
nie przewrócił opasali go linką i przy- 
wiązali do zardzewiałego haka. 

"Tymczasem Siwkowski manipulo- 
wał coś długim, ostrym gwożdziem 
przy rarze znajdującej się w kącie pi- 
wnicy. 

— Psiakrew — dosadne przekleń: 
stwo wyrwało się z jego ust — nie 
mogę nie tym gwoździem zrobić. Czy 
nie posiada który z was kawałek świ- 
derka? 

Okazało się, że Wicek posiadał 
przy sobie ostry cienki Świderek si- 
lowy. 


— Jak raz —i Siwkowski począł 
świderkiem borować dziurę w rurze. 

Upłynęło kilka minut w zupełnej 
ciszy, przerywanej jedynie ciężkiem 
sapaniem Siwkowskiego. 

Pod czaszką Grzędelskiego kłębily 
się myśli. Tysiące mniej lub więcej 
realnych projektów ratunku przesunęło 
się przez jego mózg. 

— Nareszcie rozległ się triumfu- 
jacy głos Siwkowskiego—możemy 

- Dowidzenia na tamtym świecie 
— zawołał Drukier. 

Cała zbrodnicza kompania opuściła 
piwnicę. 

Grzędelski pozostał sam. Spróbo- 
wał pornszyć ręką lub też nogą, ale 
wszelkie wysiłki jego były nadaremne. 
Więzy nie chciały puścić i gdyby nie 
pudtrzymojąca go linka, której koniec 
przywiązany był do haka, wbitego w 
ścianę to przy wykonywaniu gwalto- 
wnych ruchów napewnoby się prze 
wrócił. 
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DZIŚ: Walentego K. 
JUTRO; Faustyna 1 Jow. 


Wschód słońca 654. 
Zachód słońca 1645. 
Wschód księżyca 9.30. 


== Zachód księżyca 1.10. 
Niedziela Długość dnin 0,43 
amama Przybyło dnin 204. 


MUZEUM MJEJSKIR historji i sztuki [m 
J. 1 R. Bartoszowiczów (Plao Wolności 1) 
otwarte w środy, soboty I miedztole od 
l 


Dyżury aptek. 


Dziś w nocy dyżurują nast 
e 


ępujące 
Rynek 0) — 
B. üu- 

(Narutowicza 4), St. Hambur- 
ga (dlówna 60) L. Pawiowakiego. (Piotr. 
kowska 807), A. Piotrowskiego (Pomorska91) 


teki Sz, Jankielewici 
Si (Limano' 


Urlop wypoczynkowy 


p. wojewody Jaszczołta. 


Wojewoda łódzki, p. Władysław 
Jaszozolt, rozpoczął w dniu wożoraj: 
szym dwutygodniowy urlop wypoczyn- 
cowy, który spędzi w Krynicy. 


Restrykcje paszportowe. 


Izbom Przemysłowo-Handlowym na 
erenie Rzplitej, a więc i Izbie tutej- 
zej Ministerstwo Przemysła i Handlu 
v Warszawie zwróciło uwagą na zbyt 
iberalnie wydawanie paszportów za- 
granicznych handlowych. 

Wobec tego, że skarb państwa, na 
kutek powyższej liberalnej polityki, 
tosowanej przez Izby narażony jest 

tone 


Poradnia świadomego 
macierzyństwa. 


Z dniem 1 marca r. b. urachomio 
a zostanie staraniem wydziału zdro 
rotnęści publicznej poradnia świado- 
1ego macierzyństwa, której zadaniem 
gdzie prowadzenie akcji profilaktycz- 
ej. 


Poradnia świadomego  macjerzyń- 
twa mieścić. sią będzie łącznie z po- 
adnią przedślabną przy ul. Gdań- 
kiej nr. 88. 


Nowy kierownik inspekcji 
budowlanej. 


Jak się dowiadujemy, w dniu oneg- 
ajszym kierownictwo inspekcji budo- 
lanej magistratu m. Łodzi objął zna 
y w szerokich sferach naszego mia- 
ta inż. arch, Henryk Goldberg. (p) 


Obsługiwanie klienteli 
po zamknięciu zakładu 
fryzjerskiego. 


W dniu wczorajszym rozpatrywano 
rzed sądem okręgowym w Łodzi spra- 
ę w trybie karno-administracyjnym od- 
oławczym przeciwko właścicielowi za- 
ładu fryzjerskiego, W. Jędrzejczakowi, 
tóry w swoim czasie został administra* 
ylnie ukarany grzywną w wysokości 
5 zł. za kontynucwanie pracy po go- 
zinie 9 wieczór. 

Na rozprawie oskarżony Jędrzejczak 
umaczył się, że krytycznego dnia bs 
obota i że klienci jeg przybyli do za: 
ładu krótko przed godziną 9, z punktu 
idzenia życiowego uważał tedy, iż nie 
gdzie to karygodne, gdy klientów tych 
bsłuży. 

Sąd uchylił orzeczenie władz admi- 
lstracyjnych, uniewinniając całkowicie 
d winy i kary Wł. Jędrzejczaka. (p) 


„DZIENNIK ŁODZKI* 14.11. 2 


Weksel jako zabezpieczenie. 


Uznanie kaucji pracowniczej 
k Rozstrzygające orzeczenie Sądu 


Centralna Organizacja Związków Za: 
wodowych Pracowników Umysłowych w 
komunikacje swoim Nr. 22 udziela wy- 
czerpującyc" wyjaśnień w kwestji orze- 
czenia Sądu Najwyższego o kaucjach, 
składanych w związku z umową o pracę. 

Art. 2 rozporządzenia Prezyienta R. 
P. z 18 maja 192) (D. U. poz. 409) o 
kaucjach, składanych w związku z umo” 
wą o pracę mówi, że weksel, w szc'e- 
gólności weksel kaucyjny, może być ka- 
ucją, w zrozumieniu rozp. Prez. 2 
16 moja 1927 (D. U. poz. 409). 

Po rozpoznaniu pytania prawnego, 
przekazanego składowi 7-miu sędziów 
postanowieniem składu zwyczajnego lz- 
by II Sądu Najwyższego z dn. 2 © erw- 
ca 1931 w sprawie Kołodzieja Wincen- 
tego, osk. z art. 2 rozp, Prez. z 18. V. 
1927 p. 409. 

„Czy weksel, w szczególności weksel 
kaucyjny, jest kaucją w porozumieniu 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo- 
ró dn. 18. V. 1927 (D, U. R. P. poz. 
09). 


Sad Nojwyższy po wysłuchaniu wnio- 
sku prokuratora uchwalił, a przewodni- 
czący ogłosił następujące postanowieni 

Weksel, w szczególności weksel ka 
cyjny, może być kaucją, w zrozumieniu 
rozporządzenia Prezydenta R. P? z 18 
maja 1927 (D. U. poz. 109). 

Powyższą uchwałę Sąd Najwyższy 
postanowił wpisać do księgi zasad pro- 
wnych. 


Uzasadnienie. 


Według art. 2 rozporządzenia Prezy- 
denta R. P. z 18 maja 1927 (D.U.R.P. 
poz. 409) o kaucjach, składanych w 
związku z umową o pracę, kaucję zło- 
żyć należy „bądź w gotówce, bądź w pa- 
plerach procentowych, bądź w innych 
wartościach". Weksel nie podpada ani 
pod pojęcie gotówki, ani pod pojęcie 
papieru procentowego, przez papier pro- 
centowy bowiem należałoby rozumieć 
tego rodzaju papiery, których odcinki 
procentowe (kupony) stanowią samoist- 
ne papiery wartościowe, pod względem 
prawnego istnienia i skuteczności nieza- 
leżnie od samego zapisu dłużnego (po 
rów. np. § 803 Kod, cyw. Ziem Zach.) 
Sprawę wekslu, który zresztą może o- 
piewać na oprocentowaną sumę wekslo- 
wą (porów. art. 5 prawa wekslowego z 
14 listopada 1924 poz. 926 D. U.R: P.), 
można zatem rozpatrywać jedynie pod 
kątem widzenia „innej wartości”; wszcze- 
gólności należy zbadać, czy weksel nie 
jest papierem wartościowym (ucieleśnia- 
jącym w sobie pewną wartość), w tym 
bowiem wypadku nasuwałaby się możli 
wość, że weksel, jako papier wartościo- 
wy, podpada pod pojęcie „innej wartoś- 
ci", o której mowa w art. 2 rzeczonego 
wyżej rozporządzenia. 

Tak w myśl ogólnych pojęć prawnych, 
jsk równieź w myśl prawa obowiązują” 
cego na Ziemiach Zachodnich (s;rawa 
niniej za wyłoniła się na obszarze Ziem 
Zachodnich), przyjąć należy, że papiera- 
mi wartościowemi są takie dokumenty. o 
terze prawni jątkowym, przy 
których istnienie, a przynajmniej docho* 
dzenie stwierdzonych w nich praw jest 
związane z posiadaniem odnośnego pa- 
pieru; stąd szczególna wartość owego 
papieru (porów. np. uwagi przed $ 793 
kod. cyw. Ziem Zachod. w ko n. radców 
Sądu Rzeszy, Enneccerus Lehrb. d. burg. 
Rechts wyd. 10 t. I str. 705 i nast. itp.). 
Posiadanie jest do tego stopnia istotne, 
że w razie zagubienia takiego papieru 
nie wystarczy np. § 371 kod, cyw. Ziem 
Zachodnich (uwierzytelnione uznanie zga- 
śnięcia długu) lecz musi być przepro- 
wadzone szczególne postępowanie amor- 
tyzacyjne. Przepisy art. 58 í 93 i nast. 
prawa wekslowego przemawiają za przy- 
znaniem wekslowi charakteru papieru 
wartościowego, przyczem nie można za- 
pominać również o zasadniczej wagi 
przepisie art. 16 prawa wekslowego. O 
ile zaś chodzi o $ 234 kod, cyw. Ziem 
Zach, mówiący o „papierach wartościo- 
wych* (Wertpapiere), składanych jako 
kaucję, ta przepis ów nie odnosi się do 
weksli nie dlatego, że weksel nie jest 
papierem warteściowym, lecz dlatego, 


w 


że brak ma innych warunków w $284 
wymienionych, w szczególności diate- 
go, żo nie może opiekować na okazi- 
ciela (porów. art. 1 i 99 prawa wek- 
slowego) i nie daje bezpieczeństwa 
pupilaruego ($ 1807 Kod. cyw. Ziem 
Zachod. (Jeżeli więc  komendatorowie) 
zob. np komp. radców Sadu Rzeszy) 
omawiają przy $ 234 Kod, cyw. Ziem 
Zachod. sprawę wekslu, to widocznie 
wychodzą z założenia, że weksel mógł- 
by wchodzić w grą jaco „papier wac-* 
tościowy”, gdyby nie szczególne za- 
strzeżonia rzeczonego § 294, 

Przyjęciu, że weksel podpada pod 
pojęcie „innej wartości nie stoją po- 
zatem na przeszkodzie inne postano- 
wienia rozporządzenia z dn 16 maja 
1927, W szczególności „pokrycie z | 
kaucji" (art, 1 ust. 2) jest możliwe 
także przy wekslu kaucyjnym, „przy- 
wilej pierwszeństwa” (art. 1 ust, 8) 
może istnieć także w stosunku do pre- 
tensji wekslowej przepis zaś art. B 
ustęp ostatni, aczkolwiek nie odnosi 
się do wekslu, nie świadczy jeszcze o 
tem, by weksel z punktu widzenia roz- 
porządzenia z 18 maja 1927 nið mógl 
wogóle w grę wchodzić, 

Pomijając kwestje kaucji hipotecz- 
nej, nie należy sądzić, że art 6 świad- 
czy, choćby pośrednio, o tem że wek- 
sle pozostają poza łamami rozporzą- 
dzenia o kaucjach, składanych w związ 
ku z umową 0 pracę. Jeżeli w rze- 
czonym przepisie mowa o „cenio ryn- 
kowej, (co powinno być równocześnie 
z ceną targową — niem. Marktpreis“, 
$S 385, 764, 1227, 1285, 1925 Kod. 
tyw. Ziem Zachod.) a więc 0 cenie 
przeciętnej, wypośrodkowanej z więk- 
szej ilości tranzakcyj, to chodziło 
przedewszystkiem o zaznaczenie, że 
„pretium effectionis* nie gra roli, lecz 
wartość przedmiotowa, poza tem' zaś 
weksle także mogą mieć -eenę rynko- 
wą, w szczególności weksie zagrani- 
czne (t. zw. dewizy). 

Przy dewizach nadmiar weksli w 
pewnem miejsc,u Iprzy sbraku ich w 


—MĘ 


formie akceptu. 


Najwyższego, 


iurem miejscu, wytwarza raz zniżką 
ich na ryoku dewizowym, skoro dia 
wypłat zagranicznych łatwo je nabyć, 
w drugiem zaś miejscu — zwyżkę ich 
m Skutkiem ich popytu ze strony. 
tych, którzy mają uskutecznić wypła- 
ty ragraniczue, stąd t, zw. „arbitrat“, 
polegający na zakupywanin ich tam, 
udzie są tańsze i sprzedawania drożej 
tam gdzie są bardziej poszukiwana 
(porówa, np. Milewski — Czerkawski 
b ok ekonomiczna” 1906 t, 1 Btr, 

), 

Z art 6 rozporządzenia z 18 maja 
1927 wypływa myśl, że ustawodawca 
chroni słabych ekonomicznie, nakazu- 
jąc im kaucję złożyć „w trzecie ręce”, 
nie ma zaś na myśli silniejszych eko* 
nomiczvie, suponując, że sami dadzą 
sobie radę. 

Zasada ta da się zastosować i do 
weksli, 

Jeżeli dany weksel będzie mint co- 
nę rynkową, jako dewizowy, awentu- 
alnie ze wzgiędu na dostateczną pew= 
ność jego pokrycia, to dany weksel, 
opiewający na sumę ponad 5000 zł, 
nie podpadnie pod rozporządzenie % 
18 maja 1927, inne zaś weksle, W 
szczególności opiewające na sumę ni+ 
żej 5000 z}, stanowić będą ową „inną 
wartość”, o której mowa w art. Ż roż- 
porządzenia a kauojach, składanych 
w związku z umową o pracę. Zresztą 
z art. 6 D POS o kaucjach, 
raczej ten tylko wniosek należałoby 
wysnuć, że kancja nie posiadająca ce- 
ny rynkowej, zawsze podp: 
przepisy rozporządzenia z 18 maja 
1926, nie zaś wniosek, że rozporządze- 
nie to stosuje się jedynie do kaucyj, 
posiadających cenę rynkową, 

Z tych względów na pytanie wy- 
żej przytoczone należało dać odpo- 
wiedź twierdzącą. 

Wyr. S. N. 114 K. 245-81. 


(—) Sł. Dabulewicz. 
Preżes. 


Echa reformy pomocy położniczej. 
Po zredukowaniu 500 akuszerek. 


Wielki wiec protestacyj 


ny pozbawionych pracy 


kobiet. 


Jak już w swoim czasie donośiliśmy 
łódzka Kasa Chorych, w związku z 
wprowadzoną reorganizacją pomocy po- 
łożniczej, na ogólną liczbę zatrudnio- 
nych przez kasę 550 akuszerek zozo- 
stawiła tylko 50 osób, obsadzając nie- 


mi t. zw. rejony, zaś pozostałe 500 
zwolniono. 
Wobec powyższego w siedzibie 


Związku Związków Zawodowych odbyło 
się ogólne zebranie, w liczbie około 
500 zredukowanych ukuszerek. 

Zgromadzone  ekspracownice Kasy 
stwierdziły w wyniku długotrwałej dys- 
kusji, że inowacja wprowadzona przez 
Kasę, nietylko naraża na szwank egzy- 
stencję ok. 500 wykwalifikowanych aku- 
szerek, lecz godzi nawet to w interes 
ubezpieczonych a to z tej racji, że 50 
pracownic nie podoła należycie pracy, 
wykonywanej przez 550 osób; przyczem 
chore, najczęściej bądź ubezpieczone, 
w kasie, nie będą mogły wzywać po: 
mocy akuszerki, do której mają zaufa- 
nie, lecz narzuconej im przez rejon. 

W rezultacie postanowiono domi 
się kategorycznie przywrócenia poprzed” 
niego systemu pomocy położniczej w 
Kasie, akcję tę zaś powierzyć Związko- 
wi Związków Żawo owych. 

W wyniku omawianego zebrania in- 
terwenjował u dyrektora Kasy, p. Same 
borskiego, kierownik związków p. 
drzejewski. Samborski ośw adczył, 
iż sprawa organizacji pomocy  polożni- 
czej będzie jeszcze przez Kasę rozpa- 
t 


Nawiązując do omawianej uchwsły 
wiecu akuszerek należy podkreślić, iż 
poprzedni system pomocy położniczej 


nie był idealny, albowiem niekiedy nie- 
tylko godził w interesy ubezpiecronych, 
lecz nawet w pewnych wypadkach z 
grażał ich życiu. 
System poprzedni 


wymaga? m. 
by każda z akuszerek powi po- 
gotowie Kasy Chorych w każdym wi 
padku odwleczenia się momentu roz- 
strzygającego ponad jedną dobę, Wówe 
czas chorą odwieziono do szpitala 1 
dokonywano odpowiednich zabiegów. 
Ponieważ jednak akuszerka otrzymywa” 
ła wynagrodzenie -z kasy tylko przy 
t. zw. „odebraniu* dziecka, przeto wy- 
podki przetrzymywania chorej po 3 a 
nawet cztery doby były na porządku 
dziennym, w rezultacie czego nieomal 
zreguły następowała śmierć dziecka i 
wywiązywały się u chorej niebezpiecz= 
ne komplikacje również niekiedy ze 
śmiertelnym wynikiem. 

Tak więc jeśliby system ahecny. 
miał zostać zmieniony, system Reg 
ni o ileby został wprowadzony, musiał 
by ulec pewnym modyfikacjom. 3 


Odczyt dr. Pawła 


Znany w nasz: 
dr Paweł Klin 
„Vita sexualis’ 


na tak aktualny temat, zwłaszcza w 

bie obecnej, kiedy ma wejść u nas. 
życie nowa ustawa malżeństwa, zeinte+ 
resuje najszersze siery naszego społ 
czeństwa. 
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REPERTUAR. 


TEATR MIRJSKI: 0413 pp. „Sprawa Dreyfusa" 
wlecz. „Mam lat 26%, 
BI „Haa Hau", 


KAMERALNY: o 5 
wiecz. „Czwarty do 

TBATR POPULARNY: „Kredowe Kolo" 

MOMUS: „Ohoesz humoru, wstąp na chwilę! 


CASINO: „Trade Horn”, 

ZARY: „Bohaterski komendant". 
DORSO: „Ludzie areny". 

DOM LUDOWY: „Dama w szkarłacia*. 
GRAND KINO: „Ben Hur", 

LUNA: „Kongres tańczy”. 

MIMOZA: „Latarnia morska*, 

OAZA: — 


 ODBON: „Pieśniarz Gór”. 

OŚWIATOWY: „Krew za krew". Il. „Reporter- 
ka z wieczorniaka*. 

PALACE; „Wielka tęsknota”, 

PRZEDWIOŚNIE: 


Teatr Miejski. 
(ul. Cegielniana N 27). 


Duió niedziela o g. 4 pp. po cenach najniż- 
przedostatnie powtórzenie „Sprawy 


Dniś niedziela | po 
Jąca, głośna sztuka 
Najbliższą pre sie sztuki - 
EAn zzz: | 
JĄ dyr. jego | T: Syietyń- 
kiego (dsiał'mozyosny) w pelnym tka 7 


lałek wieczorem 
ja Mihaly „Mam 


Teatr Kameralny. 
(ul. Traugutta N 1) 

Duò niedziela o g. 5 raz 95-i 
gwbkdź sezona „fan iaus 3 Mphałem Zał 
Gem. Ceny znilone. 

Duis niedziela i poniedziałek wieczorem 

„Dzwarty do bridża”, 
W. Zlembińskiego próby z 
elllete „Kłopoty pana 


Teatr Popularny. 
(Ogrodowa X 18 tel. 178-00) 


Dalė niedzielę dala 14 b. m o godz. 4 
m. 15 | 8,15 ostatnie 2 przedstawienia „Kredo- 
Wego Kota” Klabunda w reżyserji K. Tatar- 


Zyd wieczny tułacz 
Sensacyjna sztuka Eugenjusza Sue. 
W poniedziałek dnia 15 bm. o godz. 
8.15 wiecz. odbędzie się w Teatrze Po- 
pularnym przy ul. Ogrodowej 18 prem- 


jera sensacyjnej powi« ści dramatycznej 
Eug Sue w 12 obrazach 


| efekty bwiei- 
'czaj bozatego 


Wojna lokatora z właścicielem domu 
zakończyła się porażką pierwszego. 


W domu przy ulicy Wólczańskiej 
Nr. 265, własność Franciszka Szulca, 
w 1925 roku Stefan Swiątkowski wyna- 
jal mieszkanie i szopę, w której urzą- 
dził sobie skład węgli i drzewa, odpo- 
wiednio ją przerabiając. Pomiędzy go- 
spodarzem, a lokatorem wynikły niesna- 
ski i niejednokrotnie epilog ich rozgry- 
wał się przed sądem grodzkim. 

Pewnego razu gospodarz Szulc za- 
mierzał przeprowadzić przez pokój Świąt- 
kowskiego instalację elektryczną. 
Podczas wynikłej w związku z tem 
jantury Stefan Świątkowski strzelił 
z rewolweru do gospodarza. Kula trafi- 
ła Szulca w brzuch. 

Przewieziony da szpitala po kilku- 
miesięcznej kuracji opuścił szpital jed- 
nak kula rewolwerowa pozostała nie wy- 
jeta. 

Świątkowski za usiłowanie zabójstwa 
Szulca został skazany na 6 miesięcy 
twierdzy. 

Franciszek Szulc na pods 
moralnego prowadzenia się jego lokato 
ra wystąpił do sądu grodzkiego o eks- 
misję. Po przejściu przez wszystkie in- 
we otrzymał wyrok eksmi- 
wiątkowskiego. 


Konkurenci monopolu spirytusowego. 
Wykrycie wielkiej gorzelni pod Piotrkowem. 


Onegdaj wykryto tajną gorzelnię, 
prowadzoną przez „fachowca, byłego 
gorzelanego, kolonistę niemieckiego Fer- 
jynanda Rade, w jego zagrodzie we 
wsi Mikołajów, gminy Łęczno. Udzia- 
łowcami i współwłaścicielami tej pota- 
jemnej fabryki, byli prócz Radnego, Sta- 
nisław i Franciszek Osuchowie, oraz L. 
Dutkiewicz. 

Skonfiskowano wielką ilość gotowe- 


Szkola specjalna dla ociemniałych dzieci 


zorganizowana zostala dzięki ofiarności spoleczeństwa 
w Lodzi — Piękny rezultat chwałebnej inicjatywy. 


Opieka nad dziećmi ociemniałemi w 


kulturalnych 
to też troska o racjonalny 
rozwój już istniejących placówek opie- 
kuńczo-wychowawczych tego typu i za- 
kładanie nowych winna być otaczana 
szczególnemi względami władz państwo- 
wych i samorządowych oraz tych jedno- 
stek, które bądź naukowo pracują w tej 
dziedzinie, bądź też ze względów chary- 
tatywnych oddają pracę swoją tym dzie- 
ciom, których los srogi pozbawił zmy- 
słu wzroku. 

W Łodzi przez czas dłuższy nie było 
wogóle zakładu kształcenia niewido- 
mych. Fundusze państwowe i samorzą- 
dowe są zbyt szczupłe i wydatki na 
oświatę zbyt (jak na nasze warunki 
materjalne) wysokie, aby państwo lub 
samorząd mogły organizować szkoły 
specjalne bardzo kosztowne, a — na 
zimno biorąc — mało efektywne korzy- 
ści przynoszące. 

To też prawie wszystkie zakłady dla 
dzieci niewidomych w Polsce powsta- 
wały i nadal powstają dzięki ofiarności 
społeczeństwa, pociągniętego inicjatywa 
jednostek, które wyjątkowo odczuwają 
niedolę dzieci upośledzonych i pragną 
choć w części pomóc im do uzyskania 


W domu Ludowym. 


Dziś w niedzielę, godz. 580 po poł. 
w dobrze ogrzunej sali teatralnej Do- 
mu Ludowego przy ul. Przejazd 34, 
zespół młodych adeptów sztuki sce 
nicznej „Odrodzenia*—pod_artystycz- 
nem kierownictwem Konstantego Ta 
tarkiewicza— odegra sztukę w 3ch 
aktach napięciu dramatycznem p. t 
Piłnt= Widowisko jest zbadowkne 
Niezwykle efektownie i interesujące. 

Popularne oeny, miejsc od 50 gr. 
amożliwią wszystkim obejrzenie tego 
niepowszedniego widowiska. 


Miesiąc przed eksmisją Stefan Swiąt- 
kowski przygotowując się do przenosin 
począł stopniowo usuwać swe rucho- 
mości, nie omieszkał jednak zabrać 
z sobą także przybudówki do szopy, po- 
dłogi, okiennic, desek oraz zrujnował 
całkowitą instalację elektryczną. 

Gdy przybył komornik w kilka dni 
po dobrowolnem usunięciu się Świąt- 
kowskiego, zastał lokal, zajmowany przez 
Świątkowskiego całkowicie zdemolo- 
wany. 

Sporządzono tedy protokuł i Świąt- 
kowskiego postawiono w stan oskarże- 
nia za samowolę i przywłaszczenie, 

Za powyższe przestępstwo skazany, 
został Świątkowski przez sąd grodzki 
na jeden miesiąc aresztu bezwzględ- 
nego. 

Wczoraj epilog tych wszystkich zajść 
rozegrał się przed sądem okręgowym 
w Łodzi jako instancją odwoławczą. 

Po zbadaniu licznych dodatkowych 
świadków. Sąd pod przewodnictwem 
sędziego Wileckiego zmienił wyrokłpierw= 
szej instancji w ten sposób, że skazał 
Świątkowskiego na 500 złotych grzywny 
z zamianą w razie nieściągalności na 
jeden miesiąc aresztu. (p) 


go spirytusu oraz kilkaset litrów goto- 
wej do użycia wódki 

Na gorącym uczynku przychwycona 
zarówno głównego kierownika i właści- 
ciela Ferdynanda Radego, jak i wszy- 
stkich spólników, których aresztowano i 
odstawiono do w ęzienia śledczego przy 
sądzie okr. w Piotrkowie. 

Aparaty i nowoczesne przyrządy, zna- 
lezione w gorzelni uległy konfiskacie. 


ludzkiej egzystencji. W atmosferze pra- 
Cy, która daje każdemu człowiekowi zi 
dowolenie, wypływające z poczucia 
własnej wartości, najbardziej dotknięta 
przez los jednostka zapomina o ni 
szczęściu. Z tych względów miasto Łódź 
zachowa w wdzięcznej pamięci tych, któ- 
rzy nie bacząc na obecne ciężkie wa- 
runki gospodarcze podjęli inicjatywę za- 
łożenia w Łodzi internatu dla dzieci 
ociemniałych, a który, dzięki ofisrności 
publicznej, roztacza trwałą opiekę nad 
dzieckiem ociemniałem w Łodzi. 

Zakład kształcenia dzieci niewido- 
mych w Łodzi przy szkole specjalnej 
Nè 82 (ul. Zeromskiego 49) został o- 
twarty już w r. 1929, ale istniał zale- 
dwie kilka miesięcy i z braku środków 
na otwarcie internatu został zamknięty. 
Ponowne otwarcie zakładu nastąpiło 

1 września 1931 r. i od tego dnia 
Jest czynny przy szkole internat, gdyż 
bez internatu zakład tego typu nie mo- 
że istnieć wobec niemożności samo- 
dzielnego chodzenia ociemniałych dzie- 
ci po ulicach dużego ta, gdzie na 
każdym kroku grozi im niebezpieczeń- 
stwo. 

Dzieci w internacie mają, całkowi- 
ta utrzymanie i racjonalną opiekę wy- 
chowawczą. 

W roku bieżącym jest czynna kl. I, 
licząca 8-miu uszniów, w której naukę 
prowadzi nauczyciel-specjalista, absol- 
went Państwowego Iostytutu Pedago- 
giki specjalnej w Warszawie, skiero- 
wany do szkoły i opłacany przez wła- 
dze szkolne 

Nauka w klasie dla ociemniałych 
odbywa się według programa nauko- 
wego, zastosowanego w Państwowym 
lastytucie dla ociemniałych w Warsza- 
wie. Prócz tego i dzieci, posiadające 
słuch i uzdolnienia muzyczne, uczą 
się gry na skrzypcach i fortepianie 
(2 wychowanków wykazuje wybitue 
uzdolnienia w tym kierunku), poza tem 
wszystkie dzieci odbywają naukę w 
urządzonych przy szkole warsztatach: 
koszykarskim i szczotkarskim, 


Łódź 

NIEDZIELA, dnia 14 lutogo 1932 r. 
1000—1148 Transm. nabożeństwa ze Lwowa, 
1158—1216 Sygnal czasu £ W-wy, hejnał z 

Wieży Marjackioj w Krakowie, odczytania 

programu na dzień  bieżąc, 

oraz kom. meteorol. z W. 
1215—1400 Poranek symf, z Filh, Warsz 

Wyk: Ork. Pilhars s Br. Szulów 

i Kenada Kata (fort). W progr. utwory 


Boethovena. |) Uwertura „Prometeusz: 
2) Koncert Jort. G-dur; 3) Symfonja S-ta 
c-moll. 


misja z Katowie. Koncert 
nianego im. Moniuszki, 

am dia dzieci młodzieży 
ię dzieje na świecie*, 2) Poljetón 
È „Z elektrycznej Szwecji” — wygł. p. 
Iwanioki (tr z W-wy). 


p. 

A. 
1620—1840 Płyty gramot z W- 
1640—i16.55 „Jacy Judzie zamieszkiwali Bu- 


„Złoty sen alchemi wygl, 
dr, Feliks Burdecki (tr. z W-wy). 

17.30-17.40 Windotności przyjemna | poty teor- 
no (tr. z 

1745—17,59 Muzyka z W-wy. 

17.66—18.00 Komun. Zw. Prucowo. Gmin Wiej. 
skich (tr. x W-wy). 

1800—19.00 Transm. x Sali Rady Miejskiej 
Akademii ku czci Ojea éw. Piusa Ki 

2 Wa 


(i Wwy). 
19.00—1920 Rozmaitości. 
19.20. Komunikat sportowy łódzki. 


0.30 

Kalendarzyk filmowy, repertuar teatrów, 

í odczytanie programu na dzień następny. 
1940—1046 Plyty gramot. 

uchowisko A, Fredr; 

z 


„Jestem 
y) 


Wyl 
. R. p ego, A. Michi 
łówski (bas) i L. Urstein (akomp.) 
21.55-22.10 Kwadrans literacki. Azorin — 
„Opowiaść don Pabla“ (tr. 3 W-wy). 
22.10—2240 Koncert solisty (Benno Molsewic 
fort.) (tr. z W- 
2240—24.66 Komunikaty: meteorologiczny, po- 
licyjny i wiadomości sportowa z W-wy. 
28.50—24.00 Muzyka taneczna 2 W-wy. 


Łódź 


PONIEDZIAŁEK, dnia 15 lutego 1932 r. 

1145—1155 Przegląd dzisiejszej Prasy Pol- 

iej (te. z W-wy): 

1168—12.10 Sygnał czasu z W-wy, hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie, odozy- 
tanie programu na dzień bieżący. 

12.10—1815 Muzyka £ płyt gramof. f. A. Kling- 
beil, Piotrkowska 160. 

13.15—16.25 Przerwa, 

15.2—1545 Odczyt z cyklu la nauczycieli 
„Jak uczymy dziś młodzież*—wygl. wizy- 
tator J. 

tom, dla 


żeglugi 
1550-5050 


1850—1919 Rozmaitości. 
19.18—19.30 Komunikat Izby Przem.- 


j} 


w Łodzi, odczytanie programu na dz, nast. 
1930—946' Kalendarzyk film, report. teatrów 

1 płyty 
19.45-20.00 
2. 


ramof. 
tac dna raójowy rw. 
'eljeton muzyczny (tr. z W-wy) 
19 Son o Riylerze— operetka w 3-1 
aktach Roberta Stolza w radjofonizacji 
1 reżyserii Michaliny Makowieokiej, 
231072230 Peleton p. t. „Oray, uszy), pod. 
miebienie Paryż Ą 
Podhorska-Okołów (tr. z W- 
2240—2250 Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radjowego, oraz kom. metorol. z W-wy. 
22.0—2400 Muzyka taneczna z W-wy. 


Ek 


Zebranie absolwentów. 


Dziś, w niedzielę, o godz. 1L 
w pierwszym terminie, a ogodź. 11. 
przed poł. w drugim terminie w 10- 
kalu Szkoly, Ks Młyn 13, odbędzie 
się Doroczne Walne Zebranie Caton- 
ków Stowarzyszenia Absolwentów Pai 
stwowej Szkoły Handlowej Mąskiej w 

codzi. 


Najbardziej godnym podkreślenia 
jest fakt, że zaklad kształcenia niewi- 
domych w Łodzi już po 5 miesiącach 
swego istnienia posiada całkowicie 
zorganizowane kształcenie zawodowe 
wychowanków (w trzech działach: m 
zycznym, koszykarstwie i szozotl 
stwie), co właście ze względów społeca 
nych jest najbardziej wskazane i pó- 


żądane. 


Ne 45. 


„DZIENNIK ŁODZKI* 14.11.82. 
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Jedyny na świecie konkurs 


Czy jednak p, Łopuszański 
będzie dyrektorem Kasy 
Chorych? 


W związku z mającem nastąpić mia- 
gowaniem nowego dyrektora Kasy Oho- 
rych w Łodzi, b komisarza p. Łopuszań- 
skiego, Sprawa ta staje się z dnia na 
dzień coraz bardziej popularuą. Należy 
bowiem przyznać, iż cała ta impreza 
została nader sprytnie zaaranżowana, 

W dniu 10 lutego ukazało się zawia- 
domienie o konkursie na stanowisko dy- 
rektora Kasy Chorych. Termin składania 
ofert wyzunczony został na godz. 12 w 
poludnie w dam 15 latego r. b. 

Zaiste jest to jedyny w swoim ro- 
dzaju konkūrs z niespełoa 5-ciodniowym 
terminem składania of-rt, Nawet komor- 
nik zawiadamia o licytacji przynajmniej 
us 7 doi przed jej dokonaniem, gdy 
przy obsadzeniu tak ważnego stanowiska 
wystarczyć ma tylko 4 dni do złożenia 
podah  „wiokumettowanych uwierzytel- 
nionemi odpisami świadectw *, 

Ustalenie tak rychłego terminu kon- 
kursu dowodzi, iż caly eksperyment jest. 
ilko fikcją, jak zresztą fikcją było zwol- 
nienie p. Łopuszańskiego ze stanowiska 
komisarza, Dotychczas bówiem p. Łopae 
saski urzęduje nadal przy ulicy Wòl- 
czańskiej 235, załatwia bieżące sprawy i 
nawet podpisuje asygnaty na zaliczki dla 
urzędników. 

W dam 15 lutego nastąpi historycz- 
ny momeut w dziejach Kasy Chorych w 
Łodzi. Bowiem urzędujący de farto choć 
neuf cjalnie b. komisarz Łopuszański 
przeglądając nadesłane podania refiek- 
tantów na stanowisko dyrektora K. Ch. 
uzna za najodpowiedniejszą ofertę ni 
kiego Eugenjusza Łopuszańskiego, którą 
to przedstawi nowomianowanemu komi- 
sarzowi p. Jagiello. 

Prawu stanie się zadość 

A tymczasem ci wszyscy, którzy re- 
fiektowali na powyższe stanowisko, prze- 
glądając raz jeszcze warunki konkursu, 
przeczytają ze smutkiem końcowy ich 
ustęp: 

„Podania, które przostaną bez odpu- 
wiedzi, należy uważać za nieuwzględ- 
nione“. - 
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Teatr rawji „Momus“. 


»Ghcesz humoru, wstąp 
na chwilę*. 


Dwudziesta ż rzędu premiera w Mo- 
musie „Chcesz humoru, wstąp na chwi- 
k’ wypadła pod każdym niemal wzglę- 
dem dodatnio, widać to było na rożba” 
wionej publiczności, która nadzwy zaj 
gorg o przyjmowała poszczególne nume- 
ty, nie szczędząc braw dla artystów. 

Miłą niespodziankę sprawiła dyrekcja 
le tru, angażując doskonalego baletmi- 
strza Zadćjkę, który nie zawiódł pokł.- 
lanych nadie, dając świetną scenę b 
letową „Czer młodości" której insce 
zacja i kolorowość zrobiły duże wrażenie 
na widowni, oraz „Boston salonowy” z 
partnerką Nelli Noris, uzyskały ogólny 
aplauz publiczności. 

Oryński jako szmonceser znów z 
błysnął pierwszorzędnym humorem, a 
milutka wodewilistka Zosia Kalinowska, 
lak w swoim repertua'ze jak i insceni- 
cjach wywołała szczery poklask na wi- 
downi. Gorłówna i Rembosz, w skeczach 
odiworzyli naprawdę bardzo ciekawe i 
bbrze podpatrzone typki, stwarzi jąc jak 
iwykle pierwszorzędne kreacje. Jur w 
lach charakterystycznych wykazuje na 
towde nieprzeciętny talent. 

Slewińsm jako conferansier dał prze- 

ski humoru, n.tomiast w skec ach 
'lepewny. Dubrowska í Niewska dostroi- 

się do całości. 

Pełna werwy gra i reżyserja sprawi 

sałość przy nadzwyczaj pięknych ko: 
jJumach i dekoracjach art. mal. Sta 

hwa Białeckiego zasługuje, że jednak 
"arto iść i zobaczyć ostatni program a 


konawców obdarzyć oklaskami. Gerlsy | 
brze stąńczone co się uwydstniło w | 


jężególności w finale i półf nale. Or- 
stra pod batutą Bajgelmana wzorowa. 
(Wład.) 


Wcielenie rocznika 


nastąpi w czasie od 5 


Jak się dowiadujemy PRU miasto 
1 i I ukończyły już pracę nad spo- 
rządzaniem kart powołania dla wcie- 
lenia rocznika 1910 do szeregów i w 
dniu wezorajszym przesłały karty po- 
wołania dla doręczenia powołanym do 
Biura Wojskowo Policyjnego przy Ma- 
istracie m Łodzi. 

Biuro wojskowo-policyjne po 64po- 
wiedniem odnotowaniu w swych księ- 
gach przydziałów, wysłało część kart 
powołań dla przezniczonych do arty- 
lerji polowej, którym termin stawien- 


1910 do szeregów 


marca do 5 kwietnia. 


nictwa oznaczono na dzień 6 marca 
roku b. 

Następnie biuro wojskowo-policyj- 
ne przystąpi do rozsyłania kart powo- 
łania rocznika 1910 dla przeznacz»- 
nych do piechoty, kawalorji i artyle- 
rji ciężkiej oraz do inoych rodzajów 
broni. 

Terminy stawienniotwa powołanych 
rocznika 1910 ustalone zostały przez 
ministerstwo Spraw wojskowych w ter 
|gmiaie od 6 maroa do 6 kwietnia 1932 
roku. (p) 


Trzy kolejne posiedzenia rady miejskiej 
i posiedzenie komisji do spraw rolnych, 


W poniedziałek, dnia 15 lutego, we 
wtorek, dnia 16-g0 lutego i w czwartek 
dnia 18 go lutego r, b., o godzinje 20 
i pół, odbędzie się posiedzenie rady 
miejskiej, poświęcone b dżetowi zarzą- 
du miejskiego na rok adm, 1432/35; 


W środę, dnia 17-go lutego r. b., o 
godzinie 19'i pół, odbędzie się posie- 


Kierownik pogotowia 


dzenie komisji do spraw ogólnych. Na 
porządku dziennym m. in. znajdują się 
następujące sprawy: poczynienia pew‘ 
nych zmian w regulaminie porządko* 
wym rzeźni publicznych w Łodzi; prze- 
mianowania ulicy Juljusza na ulicę 
Dowborczyków; ustosunkowanie się ra- 
dy miejskiej do projektu ustawy o zmia. 
nie ustroju samorządu terytorjalnego. 


Kasy Chorych 
nie popałnił nadużyć. 


Wezorajsza rozprawa w sądzie okręgowym zakończyła 
się uniewinnieniem oskarżonego, 


W dniu 26 wr eśnia 1931 roku sani- 
tarjusz pogotowia Kasy Chorych Woż- 
niak po powrocie z urlopu wypoczyn- 
kowego wpłacił na ręce kierownika te- 
goż pogotowia sumę 58 zł. pobraną 
Swego czasu jako zaliczkę na swe po- 
bory. celem wpłacenia przez tegoż do 
kasy głównej. 

Po upływie jakiegoś czasu Woźniak 
został wezwany przez centralę Kasy 
Chorych, aby wpłacił pobraną przez nie- 
go zaliczkę w sumie zł. 58. Woźniak 
wówczas oświadczył, że suma żądana 
została przez niego wpłacona na ręce 
"kierownika pogotowia Bronisława Wla- 
źlika (Ruska 7). 


Upadłości 


Aleksandra Szym: 
handel pod firmą „Galanterja, Szkło i 
Porcelana K. Szymstakowa" w kas u 
przy ul. Kościelnej 10, zawiesiła wypła- 
ty wohec czego w październiku ub. 
zwróciła się do sądu z prośbą o ogło- 
szenie jej uoadłości. 

Sąd ogłaszając upadłość postanowił 
oddać Szymsiakową pod dozór policji 
kuratorem za „stępnie  syndykiem 
mienował 1 Grella. 

W dniu 21 s yczni 
niu wierzycieli Szym: zapropo- 
non układ w wysokości 10 proc. 
płatne w 2 ratach 6-cio miesięcznych. 
nych licząc od daty uprawomocnie* 
się wyroku, zatwierd ającego układ. 

Układ ten jednak nie doszedł do 
skutku, gdyż na zebranie stawiła się 
niedostateczna ilość wierzycieli. 

Na dzień 1 lutego r. b. zwołano 
powtórnie zebranie wierzycieli, jednak= 
że wobec stwierdzenia również niedo- 
fecznej ilości wierzycieli, mogących 
zadecydować o zaproponowanych przez 
Szymsiak wą na zebraniu w dniu 21 
stycznia r. b. układzie. Sędzia komi 
sarz przystąpił do punktu 2 zebra ia, 
a mianowicie do utworzenia związku 
wierzycieli. 

Wierzyciele utworzyli związek wie- 


wa prowadząca 


nii 


| mu handel owocami 


rzycieli, celem likwidacji masy upadło: 
ici i podziału czystych aktywów masy 
między wierzycieli. Na syndyka osta- 


P. Wlaźlik oświadczył, że kwotę po- 
wyższą wpłacił. Zarządzone przeszuka- 
nie odpowiednich pozycyj w księgach 
kasowych cen rali nie wykazały wpłaco- 
nej sumy 53 zł. 

Wobec tego sprawę przeciwko kie- 
rawnikowi skierowano do prokuratora, 
zaś zwolniono „z pracy bez 
odszkodowania, 

Tymczasem w <dniu wczorajszym sąd 
postanowił uniewinnić p. Wlaźlika od 
zarzutu przywłaszczenia uwalniając go 
od winy i kary. 


i nadzory. 


Łodzi przy ul. Brzezińskiej 2 ogłoszono 
upadłość w ubiegłym miesiącu i na 
żądanie całego szeregu wierzycieli oraz 
ze względu na cechy złośliwego zawie- 
szenia wypłat osadzono go w areszcie 
dla d użn ków. 

W dniu wczorajszym sąd rozpatry- 
wał podanie pełnomocnika  Wajnbluma 
w przedmiocie zwolnienia upadłego z 
aresztu oraz wydania mu _ glejtu, jed- 
nakte odmownie załatwił sąd to poda- 
nie i Wajablum pozostaje nadel w 
areszcie dla dłużników. 


Banda włamywaczy 
pod kluczem. 


Wezorajszej nocy wywiadowcy wy- 
działu śledczego aresztowsli na Batu- 
ta h trzech poszukiwanych oddawna 
włamywaczy. Aresztowanymi okazali się: 
L Akierserg (Zgierska 12), Sz. Bm 
(Łagiewnicka 4) | Sz. Blum (LL 
stopada 3). Również nocy wez 
aresztowano oddawna  poszukiwaneg » 
rożnego włamywacza J. Miśkiewicza 
Gdań 17). 

Wszystkich czterech włamywaczy 
odesłano do więzienia przy ulicy Ko- 
pernika. (p) 


tecznego wybrano adw. Grella. a na 
kasjera wybrano wierzyciela  uprzywile- 
jowanego Romana Czekanowskiego. 

S d postanowił protokół u utworze- 
niu związku wierzyćieli i wyborze syn- 
dyka ostatecznego i kasjera przyjąć do 
wiadomosci i zatwierdzenia. 


Berkowi Wajnbłuntowi, prowadzące” 
południowemi w 


Sądowe echa policzka. 


W dniu wożorajszym na ławie 0- 
skarżonych sądu okręgowego, zasiadł 
kierownik robót budowlanych firmy 
„Konstruktor“, Antecki, który za spo- 
liczkowanie magazyniera Sobkiewicza 
został Skazany przez sąd grodzki pa 
8 tygodnie bezwględnego aresztu. 

lezadowolony z wyroku sądu 


Pogrzeb 
ś.p. Leopolda Komornickiego 


W dniu wczorajszym tłumy publicz- 
ności odprowadziły na miejsce wiecz- 
nego spocz nku zwłoki przedwcześnie 
zmarłego artysty, ulubieńca i dziecka 
Łodzi ś. p. Leopolda Komornickiego, 

Kondukt żałobny prowadził z kościoła 
św. Kazimierza na cmentarz Zarzewski 
ks. Stańczak, który w podniosłych ało- 
wach przemówił nad mogiłą, obrazując 
życie i pracę w służbie umiłowanej 
sztuki, kt rej poświęcił wszystkie awe 
siły nieodzał wany i niezapomniany Le- 
opold Komornicki. 

Moziłę ukryły liczne wieńce instytu- 
gli, stowarzyszeń i licznych przyjaciół 
martega, m. in. od artystów teatru ka 
towickiego, teat u im. Juljusza Słowac- 
kiego w Krakowie, teatrów miejskich w 
Łodzi. 


Sród publiczności zauważyliśmy m. 
in. plx, Stefana Cieślaka, rot. Kazimie= 
ybiryna, adj. dow, OK. IV, przed- 
i instytucji kulturalnych, intel 
gencji, prasy, Zesp. Arty. tów Scen Polsk. 
reprezentował p. Jerzy Woskowski. 

Muzyka żałobia była wykonana 
przez orkiestrę X odz, str, ogniowej. 


. 

S. p. Leopold Komornicki po kilko- 
letniej owocnej, poważnie ocenianej 
przez fachową krytykę pracy na scenie 
teatru im. J. Słowackieg» w Krakowie, 
dokąd się przeniósł z teatrów miejskich 
w Łodzi, ostatnio był członkiem zespo- 
łu teatrów miejskich w Katowicach, 
gdzie grywał w sezonie bież. 

Nieubłagana choroba wyrwała Leo- 
polda Ko nornickiego z życia w chwili 
najbujniejszego rozkwitu jego pięknego 
talentu. 

Z 6. p. Komornickim schodzi do 
grobu artysta pełen entuzjazmu i umi- 
łowania dla sztuki. 

Nie.h mu ziemia lekką będzie! 


„LE GJONOWE* 


wytwórni „ŚWIATOWID* 


Pal tylko gilzy = 


ŁÓDŹ, Cegielniana 19, tel. 134-86. 


UMANN EE 


Giełda warszawska. 
Urzędowa ceduta giełdy walutowej 
z dn. 13 lutego 1982 roku. 


GOTOWKA. 

Dolary 8.89 
QZEKL. 

Gdańsk 173.70 
Holaudja 560 60 
Londyn 30.69, 3065, 30.67 
N-York czeki B.91 
N.-York kabal 8.915 
Paryż 85.15 
Praga 26,41 
Sawajcarja 174,15 
Włochy 40.40 
Berlin 212.00 

AKCJE 
B-k Polski 100.50 
Parowozy 10.00 


PAPIERY PAŃSTWOWA I LISTY 
ZASTAWNB. 

8% poż. budowlana 32.00 

a% inwestycyjua 87 00 

1% luwestycyjun seryjna 94 26, 95.00 

1% stubihzacyjna 56/25, 67,76, 85.90 

4% dolarowa 46 60. 46.50 

8% dolarowa 54.00 

8% B. G. K. s1— 

4'4% zietask, zł, 4150 

5% m. Warszawy 50.00 

8% m. Warszawy 04 25, 68.00, 68.25 

10% in. 3 edleć 60.09 


WET A BC A WTZ 


krodzkiego Autecki zaapelował do sg- 
du okręgowego. 

Sąd zmienił wyrok pierwsze! instàn- 
cji w ten sposób, że skazał Anteckie- 
go na 200 złotych grzywny z zamianą 
na 2 tygodnie aresztu. (y) 
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Dziennik Sportowy 


Edward Ran na słonecznej Florydzie. 


Mecz z Townsendem. Powrót do kraju. Metodyczny trening. Bill 
Draffy. Strategja menażerów. 


Ran jest Polakiem w każdym calu: 
zażnacza to stale | wszędzie. Na ringu 
ukazuje się w białym płaszczu z czer- 
wónsmi wyłogami i białym orłem na 
tarczy: jego sekundanci noszą marynar: 
ki w tychże kolorach i również z orzeł- 
kiem. 

Knock-out z Petrolle! Już o nim za- 
pomniał, Uległ, bo przeciwnik górował 
wieloletnią rutyną. Ale spotkają się 
jeszcze. A wówczas?,. Ran jest uoso- 
bieniem hartu i zapału. Jest pełen ży- 
cia i żądzy walki. Wrażenie pierwszego 
knoockoutu spłynęło po nim jak woda, 
zatrzymując go na chwilę jedynie w 
niepowstrzymanym pędzie naprzód. 

Krótki odpoczynek po wyczerpują” 
cym sezonie, —i znów na ring. 

Ran jedzie sobie na zasłużone „wa- 
kacje” na Floryde zażyć słońca i mo- 


rza. 

Czy będzie tam walczył? Chyba tak; 
by nie wyjść z wprawy. 

Około połowy lutego ma się spotkać 
w New Yorku ze starym znajomym. 
Townsendem, który w swoim czasie po- 
konał go na punkty. Później — może 
rewanż z Petrolle. 

marcu zamierza jechać do kraju, 
ma jakieś dwa miesiące, Może potrenu- 
je polską drużynę olimpijską. 

Po powrocie do Ameryki ma stanąć 
na ringu przeciwko Jimmy Mc Larinowi, 
gogromcy Petrolle'a. A wogóle... —nie 
unika i nie boi się nikogo, Niech mu 
tylko dadzą okazję, oczywiście nie byle 
jaką, sle godną jego obecnego czołowe- 
go stanowisko. 

Nie lubi dużo trenować, gdyż prze 
konal się, że zbyt ostry trening ujemnie 
odbija się na jego formie. 

Metodyczny trening rozpoczyna zwy- 
kle na tygodnie przed walką. Wstaje 
wówczas o T-ej rano i udaje się na 
trening biegowy, co trwa około godzi- 
ny. Po powrocie — odpoczynek i śnia- 
danie. 

O 12-ej w poł. trening w hali: 3—4 
sundy walki, później punching ball i 
worek z piaskiem, skakanka, wreszcie 
masaż. Razem jakieś półtorej godziny. 

Ze swego menażera jest bardzo za- 
dowolony. Wiele ma mu do zawdzię” 
szenia. Bill Duffy jest dobry, uczynny 


Mistrzostwa okręgowe 
w boksie. 


Termin mistrzostw okręgowych w 
boksie ustalony został definitywnie ua 
25, 26 | 28 lutego b. r. Przedboje i pól- 
finały odbędą się w sali KP. Zjednoczo- 
ge, ul. Przędzalniana 68, fipnły zaś ode 
nądą się o godz. 11.30 w, Filharmonji. 
Ze wyglądu na wyrówunną klasą zawod- 
aików w poszczególnych kategorjnch, te- 
goroczne mistrzostwa zapowiadają się 
nadzwyczaj ciekawie. 


Mecz Szwecja — Polska 
w Warszawię. 


Zarząd Polskiego Związku Pilki 
Nożnej zaukceptował na wczorajszem. 
posiedzeniu projekt męczu za Szwecją 
aa dzień 10 lipca w Warszawie. 

Co do meczu z Węgrami w War- 
wawie, 10 postanowiono zapropono- 
wać im koniec sierpnia lub początek 


września. 

Bułgarją będzie 
Polski Zw, Piłki 
Nożnej zaproponował mecz w Sofji 
1 ezerwoa lub 30 listopada. 
ż Łotwą odbyłby się w jed- 
4ym z powyższych terminów, t. j. 29 
maja, 10 lipca Inb 2 pażdziernika, 
orzyczem Polska wystawiłaby drugi 
ar Meoz rozegrany byłby w 

e. 


i ma olbrzymie stosunki, a to najw. 
niejsze, ho od tego zależne jest powe 
dzenie. Wszak walki za kulisami, stra 
tegja menażerów, równie często decy- 


Sędzia Czech skrzywdził naszego Czecha. 
Przerwa i popłoch na III igrzyskach 
olimpijskich wskutek odwilży. 


LAKE PLACID, 13.2. Tragifarsa IH 
Olimpjady zimowej zbliża się ku koń- 
cowi. 

Otaczające Lake Placid wzgórza po- 
kryły się soczystą zielenią wczesnej 
wiosny, słońce praży niemiłosiernie. Na- 
domiar z okazji święta Lincolna przyby- 
ło tu 2,500 nowych widzów, którzy po- 
cą się bezlitośnie w potężnych futrach, 
noszonych włosem nazewnątrz. 

Ruch na Maine Street jest kolosalny 
jakby na nowojorskim Broadwayu, tylko 
że w braku asfaltu wszyscy grzęzną po 
kolana w błocie. 

Zawody bobsleighowe (czwórki) nie 
zostały dotychczas oficjalnie odwołane, 
lecz w dojście do skutku tego wyścigu 
nikt nie wierzy. 

Cały tor został zmyty przez wodę, 
a w ścianach krzywizn porobiły 
wielkie wyrwy. Nawet, gdyby nastąpił 
mróz, przywrócenie toru do poprzednie- 
go stanu «musiałoby potrwać dłuższy 
czas. Tymczasem meteorologowie prze- 
powiadają dalsze ocieplenie. 

Skoki naciarskie przygotowano z wiel- 
kim wysiłkiem. 

Przez całą noc setki samochodów 
ciężarowych zwoziły śnieg, którym wa- 
towano skocznię. Już w pierwszym sko- 
ku Ruud ustanowił nowy rekord skocz- 
ni 66 metrów. Nie ucichł jeszcze aplauz 
gdy Amerykanin Michelsen skoczył 69 
metrów, a bezpośrednio po nim Nor- 
weg Beck osiągnął 71 metrów. 

Po raz drugi Ruud skoczył 69, lecz i 
inni podwyższyli swe wysiłki 
Szwajcar Kaufman osiągnął 6 
czyk Adaschi 66, Szwed Ericsson i 
Włoch Zirtini osiągnęli również prze- 
szło 65. 

Gdy na wstępie trzeciej serji Japoń- 
czyk niebezpiecznie upadł i zranił się 
zawody zostały przerwane, tembardziej 
że liczba wypadków juź poprzednio by- 
ła znacznb. 

Zwycięzcą ogłoszony 
(Norwegia) 


został Beck 


ki na 50 klm. odłożony 


Oba spotkania hokejowe Ameryka — 
Kanada i Polska — Niemcy odbędą się 
w hali. 

Jezioro, które roiło się od setek 
mochodów i spacerowiczów, zostało 
przez policję opróżnione ponieważ pod- 
czas startu samolotu pokrywa lodowa 
załamała się. 


. . 


Nawiązując jeszcze do czwartkowych 
skoków w kombinacji, nie można nie pod- 
kreślić stronniczości sędziego! czeskiego 
„arolimka. Mimo, że Br. Czech, tak sty 
lem, jak i długością skoków przewyższa! 
zdecydowanie Czechosłowaka Bartona — 
(Polak miał 51 i 50m, Czech tylko 47,5 
45,5), p. Jarolimek uznał go za gorsze- 
go od swego rodaka i dał mu notę 
15,156, a Bartonowi 17.165. Właściwą 
wyższość. Polaka wykazuje najlepiej oce- 
na innych sędziów: Amerykanin dał Cze- 
chowi 17.175, a Bartonowi 16.155; Nor- 
weg 16.5165, względnie 15 5145, 

Gdyby Jarolimek zdobył się choć na 
odrobinę bezstronności, Czech zdystan- 
sowałby Bartona i zajął szóste miejsce 
w kombinacyj, tuż za Skandynawami. 

Sukces Bronka Czecha i tak jednak 
jest zusczny, gdyż pozostawił on poza 


się | 


dują o powodzeniu 
pięści. 

— Jakie są warunki i wzajemny sto- 
sunek? Według prawa menażer ma pra- 


boksera jak jego 


sobą Szwajcarów, Amerykan, Kanadyj- 
czyków, Włochów, Japończyków, Austrja- 
ków, jednego Szweda (Schón) i dwa Cze- 
ów (Simunek i Feistaner). 


Ostatecznie Bronek był więc siódmy | 3 


Turniej walk zapaśniczych w „Cyrku Medrano“ 
Mistrz świata Garkawienko na czele turnieju, 


Począwszy od dnia dzisiejszego w 
cyrku „Medrano“ przy Al, Kościuszki 
+78 zostaje otwarty turniej walk 
zapaśniczych o mistrzostwo Polski na 
rok 1982 i nagrody pieniężne w su- 
mie 6.000 złotych dla zapaśników cięż 
kiej wagi. i 
Dotychczas do turnieju zgłosili 
swój udział następujący zapaśi 
mistrz świata Aleksander Garkawien- 
ko, technik duński Al. Peterzen, Arka- 
djusz Gojer, Iwan Poddubow, rosyjski 
olbrzym Bohatyraw, Finlandczyk Tur- 
mitro-Iwari, czeski siłacz Motyka, 
mistrz Polski Szczerbiński, najsilniej- 


KRONIKA RADJOWA. 


Radjo dzieciom i młodzieży, 


Dnia 14.11. o godz. 15.55 program 


dla dzieci starszych i młodzieży rozpo 
cznie radjotygodnik. W drugiej części 
audycji p. Andrzej Iwonicki, słuchacz 


Politechniki Warszawskiej opowie o wra- 
żeniach wywiezionych „Z elektrycznej 
Szwecji”. Wiadomo bowiem, że Szwe- 
cja, posiadająca 5 razy mniej ludności 
niż Polska, używa energji elektrycznej 2 
razy więcej od nas. 

Dnia 16.1. o godz. 15.50 w progra” 
mie dla dzieci starszych p. Aniela Do- 
browolska wypowie niezmiernie ciekawe 
uwagi „O patrjotyzmie Orzeszkowej”. 
Następnie prof. Sumiński wygłosi felje- 
ton p. t. „Światła w mrokach dżungli i 
w głębinach mórz.“ 


Kwadranse literackie 
w radju. 


Dnia 14.1. o godz. 21,55 w dziale 
radjowych kwadransów literackich zo- 
nie odczytana przed mikrofonem war- 
szawskim — „opowieść 
pióra współczesnego hiszpańskiego 
sarza — Azorina. igment ten 
maczył specjalnie dla Polskiego Radj 
prof Essmanowski, aby zapoznać radjo- 
słuchczów z cenionym i wysoko kultu- 
ralnym autorem. 


tł 


Radjowy 'recital forte- 
pianowy. 


Dnia 14.11 o godz. 2156 pianista 
rosyjski Bonno (Benjąmiu) Mojssewicz 
pierwszy raz występuje przed polskim 
mikrofonem. Urodzony w r. 1890, za- 
czął Mojssewicz karjerę pianisty w r. 
1909, ale terenem jego. występów by- 
ła prawie wyłącznie Ameryka i An- 


glja. 


wo do 33 proc. zarobków pupila. Al 


to jest tylko na papierze. Zwykl 
idzie pół na pół. To samo z kosziam 
treningu. 


Dobry bokser pobiera za walkę rye 
czałt 1000—1500 dolarów. 

Para czołowa, atrakcja wieczoru mę 
kontrakt na procent. Tak np.  Petrole 
miał 25 proc., Ran 15 proc. od. docho- 
du brutto, pa potrąceniu podatków. | 


z notą 392 (Burton miał 397), Andrzej 
Marasarz — Jgsty (skoki 45 1 50 mir, 
nota 351), Stanisław Marusarz — 
0 i 40 mtr. z upadkiem, 


szy, żydowski zapaśnik Wildman i wis- 
le innych. 
Ze względu na pierwszorzędne siły 
zów walk  zapaśniozych i nieby- 
skie ceny biletów wejścia tur 
niej w cyrku „Medrano“, prowadzony 
pod dyrekcją dyr. K. Dworskiego, sta- 
nie się atrakcją całej sportowej Łod: 
Codziennie wałczyć będą trzy pu 
Przed rozpoczęciem walk urozmai- 
cony program artystyczny i defilada 
wszystkich zapaśników. 
Początek o godz. 8.80 'wiecz, por 
czątek walk punktualnie o godz, 9,30. 


Operetka „Sen o Rivie- 


rze'Rob. Stolza w radjo 


Dnia 15.1 o godz. 20,15 usłyszymy 
ze studja Polskiego Radja operetkę p. 
t „Sen o Rivierze* Stolza, Kompozy 
cja popularoego zakroju. Robert Stolz 
jest firmą wiedeńską, która wytwarza 
operetki nie wielkiej sztuki, raczej 
zgrabny przemysł artystyczny. Podob- 
nie jak Ralf Benacki. Leo  Aschet, 
Szirmay i plejada innych specjalistów 
„wiedeńskości”. „Sen o Rivierze* jest 
przedawszystkiem snem o Wiedniu, 
mieście walca, wina, szyku.. 
szymy ten „San* Roberta Stolza w ra 
djofonizacji i reżyserji p. M, Mako 
wieckiej, pod batutą dyr. Wacława Bie 
szyka. Partje śpiewane wykonają p 
nie: Maryla Karwowska, Dorota GW 
towska oraz pp. Al. Wasiel i Mauryoy 
Janowski, 


REKLAMA 
T0 
POTEGA! 


Kana Kc 


Nr. 45 


Dźwiękowy.Kino-Teatr 
„Przedwiośnie” 


Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 


Fo 


6 


Największe arcydzieło 


czątsk 
u 


Kino Dźwiękowe | 
| 


„RAKIETA 


Sienkiewicza 40. Tel. 141-22 | Początek seansów wodzie 


<> <> << 0 RÓW RÓ WO WA W O WOS W dO Ó OÓ0 O 


stulecia p. t. 


Od wtorku dnia % lutego i dni następnych 


Światła Wielkiego Miasta 


a 


„DZIENNIK ŁODZKI* 14.11.32. 


W wykonaniu CHARLE CHAPLINA i VIRGINJI CHERKILL. 


mów w dnl pówsz o godz 
wr. Kupony ulgowe po 75 
UWAGA; Passe-pa 


Realizacj. 


UWAG. 


Nad program aktualności filmowe. - 
Następny program: „NIEBEZPIECZNY RAJ* w rolach głównych Marja Malicka, Adam Brodzisz, 


P. Po w niedziele 
Br. NA wszysikie miejsca ważne we wszystkie daj z 
out | bilety wolnego wejścia w niedziele I święta bezwzględnie uiewadne. 


Dziś i dni następnych. 


NOCE PARYSKIE 


Aleksandra Kordy. 
A: Heuri_Garat odśpiewa 2 przebojowe piosenki Montparnasse oraz 


nnie o godz. 4 po pol, w soboty, niedziele i 


Bogusław Samborski i inni 
Tangas 


B. 2p. p. ORLACNIG © gonn 1U winca UBU) mieja 1-128 TWO GTA 


wyjątkiom sobót, niedzisł | świąt, 


Przepiękny film z życia „eyganerji 


W rolach głównych: Henri Garat i Meg. Lemornier. 
„dak to żle być zakóchsuym* 


eta o godz. 2 po poł, Na I-szy seans 


8 


PER RISE EE rL EE Er EPEE PEPE EEE R PIEREK E 


KINO-TEATR 


RESURSA 


jj ul. Kilińskiego 123 
| Ork. pod dyr. p. L. KANTORA. 
| 


| 
| 


Dziś! 


DUNNINGA i GEORGE ABBOTA. 


Dziś! 


Wspaniałe arcydzieło filmowe p. t 


„BROADWAY” 


Przepiękny dramat salonowo-sensacyjn 


RWELYN BRENT i 


y wg. głośnej sztuki teatralnej PHILIPA 
w 


Następny program: 


„dej Ekscelencja Miłość” 


w dni 


pówsz. 


w soboty o g. 4, w niedziele I święta 
o godz. 3, 4.30, 0, 7.30 i 0.15. 

W sobotę, niedziele i świętu passe 

partout prócz urzędowych niewaźne. 


rolach głównych MERNA KENNEDY, 
GLENN TRYON. 


] EErFEFFEEFErErtrErErEEpErFEpEErEEp EEEE EEE] 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


MIMOZA 


ul. Kilińskiego 178, 


Od wtorku dn. 9 do poniedziałka dnia 
15-go lutego 193 ri 


Wstrząsająca tragedja trzech osób! 


LATARNIA MORSKA 


W rolach głównych: IMOGENA ROBERTSON, 
JOHN MAC BROWN, ROBERT ELLIS. 


— Nad program: DODATEK DŹWIĘKOWY. — 


r. wł. 


Do akt Nr. 126 1932 r. 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, 
Wiru § zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
mskiego 25 na zasadzie art. 1080 U. 
. ogłasza, że w dniu 27 lutego 1932 r. 
| godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Zaci- 
e Nr. 4 odbędzie się sprzedaż z prze- 
igu publicznego ruehomości, należących 
„Jana Pujdaka | Wandy Pujdak i skła- 
ych się x mebli domowych w dcbrym 
je i innych rzeczy oszacowanych na 
mę zł. 833,— 
Łódź, dnia 4 lutego 1932 r. 
Komornik JAN JABCZYK, 


Do akt Nr, 


Ogloszenie. 
Komornik Sądu 
wiru 16-go zamieszkały w Łodzi przy ulicy 


200 1082 r. 


żącyći 
ję 2/mebllroszaco+ 


Łódż, dn. 10 lutego 1032 r. 
i Komornik J. TOMASZEWSKI. 


Początek seansów: w dni powszednie o godzinie 4-ej, w soboty, niedztele 
1 święta o godzinie Zj. Ostatni seuns o godz. 9.15. Na pierwszy seans 
wszystkie miejsc po 00 gr. 


Następny program: ? 7 ? 


Do akt Nr. 188 1952 r. 


Ogłoszenie. 
Komoruik Sądu Grodzkiego w Lod 
rewiru 8 zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Żeromskiego 25 na zasadzie art, 1080 U 
P.C. ogłasza, że w dniu 10 marca 1932 r, 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Pół. 
nocnej 29 odbędzie sią sprzedaż z prze- 
targu publicznego ruchomości, należących 
do firmy M, Lipman i Syn, Mech. fabr. 
pończoch i składających się z 2-0h ma- 
szyn mech. do wyrobu pończoch oszaco- 

wanych na sumę zł. 1420.— 

Łódź, dnia 10 lutego 1982 r. 

Komornik JAN JABCZY:K 


+b 


Do akt Nr. 220 1082 r, 


Ogloszenie. 


Byd 
leżących d 
ahera dy 
Ottona Berscha i składających się z mebli 
ume zł. 560.— 

Łódź, dnia 3 lutego 1082 r. R 

Komornik: J. TOMASZEWSKI. 

ń 


Do akt Nr. 1599 1981 r. į Do akt Nr. 

Ogłoszeni | Ogloszenie, 
Komornik Sąda Gi jdzkiego w Lodzi $ Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rewiru 5-go, zamieszkały w Łodzi, ulica | rewira 16-g0, zamieszkały w Łodzi, ul. 
11-g0 Listopada Nr. 37-a, na zasadzie | Zachodnia Nr. 36, na zasadzie art. 1030 


art. 1030 


P. O. ogłasza, że w duiu 21 | U. P. C. ogłasza że w dniu 26 lutego 


lutego 1982 r. nd godz. 10 rano w Łodzi - od godz, 10 rano w Łodzi przy 
przy ul. Piotrkowskiej Nr.62 odbędzie się owej 83 odbędzie się sprzedaż z 
sprzedaż z przetargu publicznego rucho- | przetargu publicznego ruchomości, nałe- 
mości należących do firmy „B-cia Pomań- | żących do firmy „Lesz i Łatuszkiewioze 
ścy* wł. Izrael Wolf Pozuański i Michnel | i składającychsję z maszyny do pisania 


Poznański i składających się z 10 sztuk 
towaru oszacowanego na sumę zł. 1200,— 
Łódź, dnia 30 stycznia 1982 r 
Komóruik HERMANOWSKI. 
<a | 
Do akt Nr. 81 1932 
OGŁOSZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru V,zam. w Łodzi, uł, LL Listopada 


i mebli oszacowanych na sumę zł. 615— 
Łódź, da. 10 lutego 1982 r, 
Komornik J. TOMASZEWSKI. 
PRD ZGRZ RAMI 
Do akt mr, 1924 181 r. 
Ogloszenie, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 8 


rewiru zamieszki 
peromskiego Nr. 


Ni. 37-a, na zasadzie art. 1030 U, P, O. |P. O. ogłasza, ao w dniu Ms OCZ 
ogłasza, ża w dniu 25 lutego 1932 roku, | r. od goda., 10 rknow Łodzi przy ulicy 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Na- omiejskiej Nr. 15 odbędzie się sprzedaż a 
pa, Nr. 35 odbędzie się sprzedaż z | przetargu publiomego ruchomości, należących 
przetargu publicznego” rachomości, należą- | odc 
cych do Michała Milibanda | składający, 
się z mebli oszacowanych na su 

Łódź, dnia 21 stycznik 1932 r, 172 tace wat i 

Komornik HERMANOWSKI. | ———N———N—NN——— i 
NR 
Do akt Ne. 3537 1950 r Na gwiazdkę! 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- kę 
dzi, rewiru 5-go zamieszkały w 
Łodzi przy ul. 11 Listopada 37-ana Za- OBUWIE 
sadzie art. 1030 U. P, ©. ogłasza że w wszelkiego 
dniu 25 lutego 1982 r. od godz, 10 rodzaju: 
rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej i 
ar, 64 odbędzie się SpojSY rrzętań Damskie od zł. 17.— 
gu publicznego ruchomości, należą- Męskie y „ 22— 


cych do Bəra Lichtenbarga i składają- 
cych się z mebli oszacowsnych na su- 
mę zł. 1999,— 


Łódż, dnia 4 lutego 1932 r. 
Komornik HERMANOWSKI, 
Dr. med. 


"CZESŁAW 
ROSTKOWSKI 


Anny 19, telefon 172-80. 
Leczenie prądem o WIN napięciu 
yal. 


ak również i dziecione, przyjmuje wszel- 
kie reperacje po cenach przystępnych 


F. KŁOPOCKI 


ul. 11-go Listopada Nr, 63. 


park iamais daa 
Uwaga! Radjo Amatorzy 


Katiy noża sam wdudować wzmacniacz do daąktra 
mpost do siad, 2 dużą siłą na gó 


RADJO „NOSTA* 
Piotrkowska 190. Tel, 162-33. 


(d'Arson 


Bur. 10. „DZIENNIK ŁODZKI* 14.11.32 z Nr. 46 


Kr „BIAŁY TYDZIEŃ” 


jest jedyną okazją do najtańszego zakupu towarów Widzewskich, Żyrardowskich Czeskich i innych 


vime MAGAZYN JAROSŁAWSKI te Piotrkowska iw. 19, 


—-  UWAGA!! Wszelkie towary znajdujące się na skladzie po cenach znacznie zniżonych. —— 


NARYSUJ Atdi th 
a A 


ANYA Z AEA LURE. 
| Dziś ; Dawno przer wszystkich oczekiwany WIELKI SZLAGIEROWY PROGRAM: 
Dziś premjera! P 2 SERJE RAZEM i m ss — 20 AKTÓW. | 


drawat, w którym. na tle barwnego życia artystów cyrkowych 
gi szantażystów, przewija się subtelna miłość wiotkiej akrobati į 
st 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


CORSO „Ludzie areny”: 


Dramat sensacyjny w 20 aktach. Wstrząsające efekty dźwiękowe! — Film podziwiany przez miljony! 
ielą i święta o t2.ej. | W roli 


i 3 Nad program: Szam- rf W mli głównal: 
wazy seans ceny anaie gaci, Francis Ducha posie rsa p t „AWanura w pociągu" godz xosnków 2777 |. 
POPOTOPTTTYCERRYPYRERTTTTTTA Serer TOTT 


Film, łączący w sobie nastrój i sens jej 

—W filmie tym bierze udział najwiekazy cyrk 

świata BAR umat f sepsucja zarazem! — Fascynująca 

EC! Nr. 2/4, | (CYRKOWCY) intryga! Potężna akcja! — Zawrotne tempo! 
k w doł posz, o diej | 


Biżuterję 
zegarki na raty, ce 
gotówkowa poleci 
„Preciosa plotrkow. 
ska 123 w podwórzu. 


Pokój do „zee 


Łódzka Odlewnia Żelaza 


„FERRUM” 


Właśc.: E, BAUER i A. WEIDMANN 
Łódź, Kilińskiego Nr. 121, telefon 218-20 : 
WYKONYWA SZYBKO, DOKŁADNIE i PO CENACH 
BARDZO UMIARKOWANYCH 
sensy, pokoje stołowe 
Wszelkie odlewy z szarego żelaza podług własnych $ | sprzedaje "tanio" za 
lub nadesłanych modeli i rysunków | raty, zamienia Stolar- 


Od dnin 144 11. 32 4 dak następnych, wielkomiejski 
dramat erotyczny s prologiem pod tyt. 


Niewolnica Miłości 


(Draniat serca kobiecego) 


Wiadomość: 
Ogrodowa 20, I ai 


Mesta SĘ T 
A brzoza, jesion 


nych; Jadwiga Smosarska, Ontonówna, 
dlieke, Józef Wes 


z dzieje się w Warszawie i w jeny z oko- 
liezcych dworów. 


Nad progrum: Wesoła farsa. 


gierski, "uiota ról 
grzech, dab, ardeo: 
by; szaty, łóż 


ska 10 przy Napłór- 
kowakiego. o. 
Trgdiewnfa iser — 

Franciszka, Turnia- 
ka ul, Pabjanloka Ñ 1 
poleca lustra, tremia 
I lustra wisrgoe oraz 
przyjmuje  wazekie 
obstalunki na wyroby 
lustrzane podlewanie 
1 przerabianie starych 
luster 


SZKŁO OKIENNE | Bman 


Wszelką mechaniczną obróbkę metali. - aid ulica. Warsza: 


Następny program: 


| LL Gdy polnoc wybije II. Farsa 77? 


ODEON Dzsiętowe Kmo-feary  WODEWIL 


z własnemi dodatka- 
ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle- mi. Robota pierwsio- 
nie budowli. Djamenty do rżnięcia szkła rzędna. Krawiec Ka- 


d läski. Napiórkow: 
poleca po cenach niskich klowo 5, tronk E pa 


J. OLEJNICZAK Ot ayaa 
ŁÓDŹ, ul. Głównā 14, telef. 130-04. 
UWAGA: Szkł inspektowe w wielkim wyborze. 


JE TIBOR, 


w „23 głównych: LAVRE; 
Katherine Dale, Oyen Stan Laurel i Oliver Hardy 
Nad proj i: Z . 
siwe Dodatek dźwiękowy. 


CDU 


uży: 
wane, robota solidna 
tanio’ sprzedam. Ki 
lińskiego 100. Pras 


all LS 
Poraz pierwszy w Łodzi! || 
Dziś i dni następnych, 2 Dziś i dni następnych, Š 
Wspaniały film z życia rosyjskiego | 
„Pieśniarz Gór” | 

M 
Getry 


a % prawić dajkoraystald 


Dr. med. DR. MED. 


L. NITECKI |Edward Reicher | Ogloszenie. 


Specjalista chorób skórnych, wenarycznych choroby skórne i ZE ciej 


1 moczopłciowyci il.  Południo vi . 
Nawrot 132. Tel 213-18 Nek e 


przyjmuje ud 8—10 rano i ód 4-8 w 


"powiększeń, pół: 
tretowych poszukiwi 


Syndyk tymczasowy masy upadłości f: „Dom Przemy- | M woate, Polsce e 


E Handlowy Antoni Bernhard” zawiadamia wierzycieli, | kosztów podróży 10d- 


ji SEN a G Przyjmuje od 8—11 rano i od 3—5 w., | których należności przyjęte zostały do stanu biernego tejże p NŚ 
setna w miedztele 1 święta” od 9—1 ma y upadłości, żę Sed la Komiiarz wyznaczył termin zebra- | dys siega). o, 


sam poza 
Szkoła tańców towarzyskich 

LU ST RA Karola Trinkhausa 

a członka I'U.LC, w re 1 ZN.CA. w Polsce 

w wielkim wyborze poleca fabryka luster | Przyjmuje PEM ih kursy w gru- 


Oskar Kahlert pach i oddzielnie. 


W programie „Rumbą”. 


dź, Wólczańska 109, | Łódź, Andrzeja nr. 17. 


Telefon 210-08. Telefon 207-91- 


nia na dzień dwudziestego trzeciego lutego 1932 r. o godz. Tarnów, sakray 

dwunastej | pół w: południe w Sądzie Okręgowym w Łodzi, głowa 185265 

pokój Nr. 15. Pr eony dui 
Porządek dzienny zebrania: 1) sprawozdanie syndyka | aam amoto rA ty do 

tymczasowego, 2) proporycje układowe i ewentualny układ | -Daien iun Łódakieco: 

wierzycieli z upadłym względnie zawarcie zwązku wierzy- 

cieli i wybór syndyka ostatecznego, 3) wolne wnioski. 


Adwokat Obiady 


Leonard Szymankiewicz | ypy oma, 2%. 


part, 


Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy | I weiście 1 
„Dom Przemysłowo- Handlowy Antoni Bernard” 


$ 3 Za wierk milimetrowy -łamowy (4 tamy): przed tekstem i w tekscie 60 gr, za tekstem i komunikaty 40 gr. Del 

Ceny ogioszorn: dee z gra maesan ta Ao moras Z Grom Ś ław) a ośłóinia drobne mma Zyta Śnienie 
ab. "a la poszukujących pracy 10 gr. najmniejsze ogłoszenie 1 zł. — Ogłoszenia zamiejscowe o 30 pi drożej, 

fr sagranioznych © 100 próc. drożej. Ża terminowy druk ogłoszeń, komunikatów | ofiar. administracja bie odpowiada. 

w Łodzi (zl. 3.60, na prowincji sł. 6.10, zm odnoszenie do dom 40 gr. — Prenumerstę przerwać można tylko I-go i ló-go każdego miesiąc 


Radsktor: Józef Przybylska Za wydawnictwo: Edmund Rłażawnki. Druk L. Tarkowskiego, Cegielniana 19 


